
Pierwszy 
kombajn betoniarski 
wyprodukowano w Polsce

GLIWICE (PAP). Załoga za­
kładu nr 1 Zjednoczenia Pro­
dukcyjno - Remontowego Bu­
downictwa Przemysłowego w 
Gliwicach zakończyła w ostat­
nich dniach montaż pierwszego 
kombajnu betoniarsklego wy­
produkowanego w kraju. Pro­
jekt kombajnu, oparty na wzo­
rach radzieckich, opracowany 
został przez inżynierów Wiślic­
kiego, Schuberta i Janczaka.

W najbliższym czasie prze­
widuje się wyprodukowanie 
pierwszej partii tego typu ma­
szyn budowlanych.

W niedługim -już czasie na 
"wielu naszych budowach staną 
do pracy kombajny polskiej 
produkcji.

Pierwszy polski kombajn wy­
konany przez zakłady gliwic­
kie został zbudowany w rekor­
dowo krótkim czasie — w 6 
tygodni.

Cenę 15 gr
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Chłopi zakontraktują 6.800.000 sztuk trzody chlewnej

Wowry uzyskała ii ligi imlitta!
WARSZAWA (PAP). Chłopi — hodowcy trzody chlewnej 

korzystają ze stałej 1 wszechstronnej opieki państwa, które 
stwarza im coraz lepsze warunki do rozszerzania tej opłacal­
nej gałęzi gospodarki rolnej. Wyrazem tej opieki jest uchwa­
ła Prezydium Rządu o powszechnej kontraktacji i popieraniu 
hodowli trzody chlewnej na rok 1952.

Poznań przygotowuje się
do ogólnopolskich uroczystości dożynkowych

W pełnym biegu znajdują się 
już prace przygotowawcze do 
obchodu Centralnych Ogólno­
polskich Dożynek. Przyjęcie 1 
ugoszczenie kilkudziesięciu ty­
sięcy chłopów, którzy 9 wrze­
śnia przyjadą do Poznania z 
województwa i całej Polski, 
oraz znalezienie odpowiednio 
wielkiego placu, na którym 
mogłaby się odbyć centralna u- 
roczystość — nie były proble­
mem łatwym do rozwiązania.

Mieszkańcy Łazarza codzien­
nie są świadkami olbrzymich 
prac, jakie wykonywane są na 
terenie b. Parku Kasprowicza 
(wokół boiska ZS ,.Ogniwo" — 
Im. Jana Krasickiego). Tutaj 
właśnie odbędzie się właściwa 
uroczystość dożynkowa. Gi­
gantyczne kopaczki, kilkana­
ście samochodów ciężarowych 
1 ciągników oraz brygada juna-

W całym kraju

ków ,,SP“ — niwelują stalowa 
ny i poryty rowami teren by­
łego parku.

Wschodnia, wywyższona stro­
na boiska (owa skarpa naprze­
ciwko trybuny, na której były 
ławki, a na górze boiska do 
koszykówki 1 siatkówki) zosta­
ła już rozkopana 1 zrównana z 
sąsiednim terenem. Przebudo­
wuje się kompletnie trybuny. 
Wykonywane tu są duże prace 
ciesielskie, które dadzą trybu­
nom zupełnie nowy szkielet 1 
pokrycie z desek. Przed trybu­
nami, na których zasiądą przed­
stawiciele władz 1 członkowie 
rządu — powstanie wielki ze­
spół estrad. Wystąpią na nich 
najlepsze zespoły artystyczne 
Polski jak: „Mazowsze", Zespół 
Pieśni i Tańca Domu Wojska 
Polskiego, oraz przodujące ze­
społy regionalne.

przygotowują się ekipy chłopów 
do wyjazdu na centralne dożynki

We wszystkich wojewódz­
twach Polski rozpoczęto już in­
tensywne przygotowania do 
wyjazdu grup dożynkowych na 
centralne ogólnopolskie dożyn­
ki do Poznania. Wojewódzkie 1 
powiatowe zarządy Związku 
Sam. Chłopskiej, który jest 
gospodarzem dożynek gorącz­
kowo przygotowują ekipy wy­
jazdowe do godnego reprezen­
towania swoich ziem.

Kilkaset ludzi z każdego wo­
jewództwa wyjedzie do Pozna­
nia w kilku zespołach.

Jako pierwsi wyruszą przed­
stawiciele, którzy wystąpią w 
grupie centralnej. Będą to ze­
społy artystyczne w regional­
nych strojach i LZS-y. Pójdą 
oni na czele korowodu dożyn­
kowego a w czasie uroczysto­
ści na placu dożynkowym sta­
ną przed trybunami. Przyjadą 
wcześniej do Poznania, bo już 
4 września, w celu odbycia ko­
niecznej próby generalnej.

Właściwe, masowe reprezen­
tacje chłopów z poszczegól­
nych województw wyjadą w 
przeddzień uroczystości wzglę­
dnie w tym samym dniu, by 
przybyć do Poznania rankiem 9 
września. Pojadą oni specjalny­
mi pociągami ,.Orbisu", które 
będą bogato 1 barwnie dekoro­
wane z hasłami na transparen­
tach i sztandarami.

Przybyłymi wcześniej zespo­
łami zaopiekuje się ,,Orbis”, 
który zobowiązany został do

Robotnicy belgijscy 
czczą pamięć 

Juliana LAHAUT
BRUKSELA (PAP). Masy 

pracujące Belgii w licznych 
manifestacjach dnia 18 sierpnia 
złożyły hołd pamięci przewód 
niczącego Komunistycznej Par­
tii Belgii, Julien Lahaut, pod­
stępnie zamordowanego przez 
agentów reakcji.

przygotowania dla nich kwater 
noclegowych.

Każda grupa przybyła do Po­
znania, otrzyma przydzielone­
go przewodnika oraz informa­
tora, którzy przez cały dzień 
będą dotrzymywali towarzy­
stwa gościom.

Prezydium rządu stawia w u- 
chwale zadanie zakontraktowa­
nia w okresie od 1 września br. 
do 1 września 1952 roku 5.100 
tys. sztuk trzody mięsno-słoni- 
nowej i 1.700 tys. sztuk trzody 
bekonowej.

Kontraktowanie tej ilości 
trzody będzie powszechne, tzn. 
że przeprowadzać się je będzie 
u wszystkich bez wyjątku In­
dywidualnych hodowców, bez 
względu na wielkość posiada­
nych przez nich gospodarstw, 
wielkość hodowli lub ilości 
sztuk zgłoszonych do kontrak­
tacji. Kontraktowaniem objęta 
będzie również hodowla tucz­
ników w spółdzielniach produk­
cyjnych.

Uchwała przewiduje również 
pomoc finansową dla hodow­
ców trzody. Chłopi, którzy tej 
pomocy potrzebują, będą mogli 
otrzymywać bezprocentowe kre­
dyty na zakup prosiąt i pasz. 
Przy kontraktowaniu 1 sztuki 
hodowca może otrzymać 200 zł 
kredytu przy kontraktowaniu 
2 sztuk 300 złotych a kon­
traktując więcej sztuk — 
400 zł dla hodowców, którzy 
będą zakupywać do hodowli 
bekonów prosięta do wagi 25 
do 30 kg, pochodzące od zare­
jestrowanych macior, przewi­
dziano bezprocentowy kredyt w 
wysokości do 210 zł na każdą 
zakontraktowaną sztukę. Na­
bywcy macior typu bekonowe- 
goi które nadają się do reje­
stracji — mogą otrzymać 12- 
miesięczny kredyt w wysokości 
do 800 zł.

W dalszym ciągu utrzymano 
ulgi w podatku gruntowym dla 
kontraktujących oraz dla ho­
dowców zarejestrowanych ma­
cior 1 uznanych knurów. Ulgi

te udzielane będą według za­
sad stosowanych w roku bie­
żącym.

Uchwała Prezydium Rządu 
stwarza również pomyślne'wa­
runki do poprawy jakości ho­
dowlanej trzody bekonowej. 
Aby zapewnić możność naby­
cia odpowiedniej ilości wyso- 
kowartościowych prosiąt hodo­
wlanych, w rejonach kontrak­
tacji bekonów przeprowadzona 
będzie dodatkowa rejestracja 
100 tys. macior typu bekono­
wego.

Wykonanie uchwały Prezy­
dium Rządu, stwarzającej tak 
dogodne warunki dla chłopów 
— hodowców trzody chlewnej, 
przyczyni się do dalszego roz­
szerzenia hodowli tuczników 1 
do zwiększenia Ich dostawy na 
rynek.

BBL

Z życia ludowego Wojska Polskiego

CAF. — AFWP fot. Iwan
Wystawa pomysłów racjonalizatorskich szoferów wojsko* 
wych. Na zdjęciu: Zespół racjonalizatorski oficera Kacz­
kowskiego, którego prace zostały uznane za najlepsze na 

wystawie

Wspaniały rozwój gospodarki ZSRR
Naród buduje 

wielkie obiekty hydrotechniczne
MOSKWA (PAP). Uroczy­

ste chwile przeżywają budowni­
czowie wielkich hydrotechnicz­
nych obiektów epoki komuniz­
mu wznoszonych'w ZSRR. Dnia 
21 bm. mija pierwsza rocznica 
opublikowania historycznej u- 
chwały Rady Ministrów ZSRR o 
budowie gigantycznej, najwięk­
szej na świecie kujbyszewskjej 
elektrowni wodnej. Jak wiado­
mo, nowe elektrownie wodne 
budowane w ZSRR — kujby- 
szewska, stalingradzka, kachow- 
ska oraz elektrownie wodne bu-

Powiększa się tonaż naszej floty

Szczecin rozpoczął budową okrętów
SZCZECIN (PAP). Przed 

wojną mieliśmy małą flotę han­
dlową. Budownictwo okrętowe 
ograniczało się jedynie do bar­
dzo niewielkich jednostek.

Obecnie tonaż polskiej floty 
handlowej wielokrotnie prze­
kracza tonaż przedwojenny. 
Tworzymy wielki, krajowy prze­
mysł okrętowy. Poza stocznia­
mi w Gdyni i Gdańsku oraz 
st-eregiem mniejszych stoczni 
rzecznych i rybackich, odbudo­
wuje się i rozbudowuje stocz­
nia szczecińska, która w planie 
6-letnim będzie największą poL 
ską stocznią, budującą poza 
mniejszymi i średnimi jednost­
kami, duże okręty dalekomor­
skie.

W dniu 18 bm. założono w 
stoczni szczecińskiej pierwszą 
stępkę pod budowę rudowę- 
glowca, znacznie większego od 
dotychczas produkowanych w 
Polsce.

Roboty przygotowawcze trwa­
ły 3 tygodnie. Wypełniła je o- 
fiarna praca, świadcząca o o* 
gromnym entuzjazmie robotni­
ków, techników i inżynierów. 
Zarówno stoczniowcy szczeciń­
scy jak i przybyli z innych 
stoczni fachowcy osiągnęli w 
tym czasie doskonałe wyniki w 
pracy.

W trudnej pracy szczeciń­
skim stoczniowcom przyszedł z 
pomocą Związek Radziecki, 
skąd przybyli do Szczecina 
świetni fachowcy inżynierowie: 
Litwinow, Stefanów i Lordkopa- 
nidze, dzieląc się swymi do­
świadczeniami.

Długotrwałymi oklaskami 
przyjęli stoczniowcy zobowią­
zania nadmistrza Sokołowskie­
go, który postanowił zorganizo­
wać kurs zawodowy dla mło­
dych robotników stoczniowych.DOŻYNKOWY DAR

I Jwa fakty o znaczeniu ogólnopol- 
skim skupiają obecnie uwagę pra­

cującego chłopstwa w województwie po­
znańskim.

Pierwszym z nich jest przygotowanie 
do centralnych uroczystości dożynko­
wych, które w tym roku odbędą się w 
Poznaniu, w dniu 9 września br. Nie 
jest przypadkiem, że ogólnopolskie do­
żynki będące wyrazem radości 1 dumy 
chłopów z plonów całorocznej pracy oraz 
ukoronowaniem tysięcy obchodów żniw­
nych organizowanych w całym kraju — 
w gromadach i gminach, przodujących 
spółdzielniach produkcyjnych, wzoro­
wych PGR-ach 1 POM-ach — odbędą się 
w stolicy Wielkopolski.

Województwo poznańskie, jako jeden 
z największych i najzasobniejszych okrę­
gów w dziedzinie krajowej produkcji 
rolnej, koncentruje na sobie coraz pil­
niejszą uwagę naszych władz ludowych 
1 mas robotniczych, które w postępowej 
1 coraz wydajniejszej gospodarce na roli 
widzą czynnik gwarantujący przedter­
minową realizację planu 6-letnlego, a w 
rezultacie przyspieszający dobrobyt I 
spokojne jutro całego narodu. Już choć­
by z tego względu każdy problem pracy 
gospodarczej na wsi wiąże się ściśle z li­
nią zagadnień politycznych.

To zazębianie się zagadnień gospodar­
czych z politycznymi dostrzega coraz 
wyraźniej także pracujące chłopstwo 
Wielkopolski, Wyrazem jego zrozumie­
nia dla potrzeb kraju jest uporczywa 
walka o większą wydajność produkcji 
rolnej, rozwój hodowli, o sprawne 1 
przedterminowe wykonanie planów, lep­
szą i staranniejszą uprawę gleby, 
oszczędność i przekroczenie norm pracy.

Blorąc przykład z bohaterskiej klasy 
robotniczej I jej wspaniałego wysiłku 

I opartego o współzawodnictwo zespołowe

oraz Indywidualne — wysiłku uwidacz­
niającego się w gigantycznych budo­
wlach przemysłowych Wizowa, Nowej 
Huty, huty „Częstochowa”, Gorzowa i 
Świnoujścia, pracujące chłopstwo Wiel­
kopolski coraz liczniej włącza się do 
współzawodnictwa w rolnictwie. Coraz 
głębiej przenika naszą wieś zrozumienie, 
że ,,lm więcej ziarna na chleb, im wię­
cej roślin przemysłowych, tłuszczu i mię­
sa, tym bogatszą staje się nasza Ojczy­
zna, tym lepsze 1 dostatnlejsze będzie 
życie na wsi 1 w mieście."

Coraz potężniejszą dźwignią rolnictwa 
Wielkopolski stają się spółdzielnie pro­
dukcyjne, otwierające szerokie możliwo­
ści rozwoju gospodarczego 1 kulturalne­
go przed naszą wsią I coraz bardziej 
umacniające się organizacyjnie 1 gospo- 
datczo dzięki pomocy POM-ów oraz 
współpracy ich aparatu politycznego. 
Mocną podbudową naszego rolnictwa 
stały się dalej Państwowe Gospodarstwa 
Rolne — ogniska socjalistycznej gospo­
darki, stosujące najbardziej nowoczesne 
formy produkcji rolnej.

Osiągnięcie sukcesów gospodarczych 
w rolnictwie nie jest rzeczą łatwą Dla­
tego nasze pracujące chłopstwo, które 
gospodarce narodowej przysporzyło już 
wiele korzyści, ma słuszny powód do 
dumy. Opierając się na uzyskanych do­
świadczeniach może jeszcze lepiej 1 su­
mienniej wypełnić obowiązki powl-j^zcne 
jego rękom przez Państwo Ludowe

I dlatego wiadomość o wyznaczeniu 
Poznania na miejsce ogólnopolskich do­
żynek przyjęli chłopi wielkopolscy z 
wielką radością, /Idząc w tym iakcle 
dowód uznania ze strony rządu R. P. 
1 wyraz troski o rozwój gospodarczy 1 
kulturalny wsi.

Odwdzięczając się krajowi za wyróż­
nienie, jakie w związku z organizacją

ogólnopolskich dożynek spotyka Wiel­
kopolską, chłopi gminy Siedlec powiatu 
wolsztyńskiego powzięli myśl uczczenia 
tej wspaniałej manifestacji cennym da­
rem — wezwaniem do współzawodnictwa 
w rozpoczynających się siewach jesien­
nych wszystkich gromad, gmin, spół­
dzielni produkcyjnych, PGR-ów POM-ów 
1 SOM-ów woj. poznańskiego. Zatwier­
dzone przez GRN w Siedlcu uchwały 
gromady Nleborza, spółdzielni produk­
cyjnej w Belęcinie, PGR w Zakrzewie, 
POM-u nr 211 z Wolsztyna, SOM-u z Tu- 
chorzy 1 GS „Samopomoc Chłopska" z 
Belęcina przewidują: podniesienie wy­
dajności plonów czterech głównych zbóż 
przeciętnie o 1 q z hektara, zwiększenie 
zasiewów rzepaku, pszenicy, jęczmienia 
ozimego 1 powierzchni zasiewów roślin 
pastewnych, zwiększenie mlędzyplonów, 
powierzchni orek zimowych 1 przyspie­
szenie orek siewnych o trzy tygodnie.

Wiadomo, że wieś wielkopolska nie 
rzuca słów na wiatr. Wiosenny „siew 
pokoju" zainicjowany przez chłopów 
gminy Tarnowo Podgórne przyniósł kra­
jowi ponad 170 mil. zł oszczędności. 
Dzięki wezwaniu chłopów gminy Kuślin 
sprawnie 1 szybko dokonaliśmy żniwne­
go sprzętu. Obecnie, w przededniu 7 
rocznicy historycznego dekretu PKWN 
o reformie rolnej wieś nasza rozpoczęła 
nową walkę o sprawne przygotowanie 
i wykonanie siewów jesiennych, o wy­
konanie zadań produkcyjnych wyzna­
czonych rolnictwu woj. poznańskiego w 
trzecim roku naszej sześciolatki.

Nie wątpimy, źe chłopstwo wielko­
polskie. które'uwagę swą skupiło dziś 
na tym nowym doniosłym fakcie, zobo­
wiązania swe wykona po obywatelsku 
1 z. honorem.

Józef Tułaslewicz

dowane na terenie wielkich o- 
biektów hydrotechnicznych na 
Ukrainie, Krymie i w Turkmenii 
dostarczą gospodarce narodo­
wej ZSRR — 22 000 000 000 kw- 
godz. energii elektrycznej rocz­
nie.

Najważniejszymi pracami wy­
konywanymi na obecnym eta­
pie robót na terenie budowy 
kujbyszewskiej elektrowni wod­
nej — są prace ziemne. Wy­
dobędzie się tutaj 150 000 000 m 
sześć, ziemi. Tak ogromnego 
rozmachu prac ziemnych nie zna 
dotychczas historia budownic­
twa.

Z całego kraju napływają na 
teren budowy ,,Kujbyszew-hy- 
drostroju" materiały budowla­
ne, maszyny i urządzenia, przy­
bywają one pociągami, statka­
mi, samochodami i samolotami. 
Na lewym brzegu Wołgi rozpo­
częto budowę wielkiej śluzy 
przepustowej.

Korespondenci 
piszą listy 
do Prezydenta R. P.

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydent RP Bolesław Bierut o- 
trzymał ostatnio wśród wielń 
innych listów bardzo serdeczny 
list od korespondentów robot­
niczych i chłopskich dziennika 
lubelskiego „Sztandar Ludu". 
Korespondenci piszą, że wypeł­
niając zadania postawione ko­
respondentom przez Prezydenta 
— nieustannie wzmagać będą 
walkę ze wszelkimi przejawa­
mi niedbalstwa, marnotrawstwa 
i biurokratyzmu, że będą mo­
bilizować masy do realizacji 
planu 6-letniego.

Międzynarodowe Zawody 
Modeli Latających 
w Kobylnicy

W ramach uroczystości 
związanych z Tygodniem 
Lotnictwa odbędą się w 
driach od 2—9 września br. 
w Kobylnicy kolo Poznania 
— Międzynarodowe Zawody 
Modeli Latających. Udział 
w zawodach zgłosiły do­
tychczas następujące pań­
stwa: ZSRR, Albania, Buł­
garia, Czechosłowacja, NRD, 
Rumunia 1 Węgry, (mj)

Osiągnięcia kolejarzy 
w oszczędzaniu 
węgla i smarów

BYDGOSZCZ (PAP). W 
parowozowni Toruń-Kluczyki 24 
drużyny współzawodniczą o 
przedłużenie przebiegu parowo­
zów między średnimi naprarza- 
mi i zmniejszenie zużycia wę­
gla i smarów. Stosując nowo­
czesne metody eksploatacji pa­
rowozów, kolejarze toruńscy 
zdołali w pierwszym półroczu 

■ br. zaoszczędzić łącznie prze­
szło 1680 ton węgla, 4600 kg 
smarów.



w KlikV WltRSI A C H Rozśpiewała się Wielkopolska
dożynkowymi pieśniami

Silniejsi od śmierci
(W 26 rocznicę rozstrzelania 

KNIEWSKIEGO, HIBNERA i RUTKOWSKIEGO)NOWY JORK. Doniesienia 
prasy świadczą o łym, ża amc- 
rykański kapitał finansowy roz. 
szerzą sw$ kontrolę nad kana­
dyjskim przemysłem i źródła­
mi bogactw naturalnych, a w 
szczególności nad zasobami ni- 
fly, rudy żelaznej, niklu itd. 
Inwestycje amerykańskie w 
Kanadzie osiągną prawdopo­
dobnie w rb. sumę 9 miliardów 
dolarów.

PRAGA Jak podaje agencja 
„Telepress", w Anglii nastąpi­
ła dalsza podwyżka cen papie­
rosów, jaj j paliw płynnych o- 
raz szeregu wyrobów przemy­
słowych. Ceny jaj podniesiono 
o 12,5 proc., ceny papierosów 
wzrosły od września 1949 r. 
przeszło 3-krotnie.

KOPENHAGA. Według da- 
nych oficjalnych, w lipcu br. 
nastąpił w Danii dalszy wzrost 
bezrobocia. W porównaniu z 
czerwcem liczba bezrobotnych 
wzrosła o 9900 osób. Z końcem 
lipca br. było w Danii 35.926 
bezrobotnych. Zwłaszcza silny 
wzrost bezrobocia notuje się w 
przemyśle spożywczym i kon­
fekcyjnym.

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Aten:

Według doniesień prasy grec­
kiej, w Atenach rozwija się 
handel młodymi dziewczętami. 
Ustaliły się nawet ceny od 
300.000 do 750.000 drachm za 
dziewczynę.

ZURICH. Kursujący między 
Szwajcarią a Bolzano autobus 
stoczył się ze skarpy 25-metro- 
wej i wpadł do jeziora. Z 35 
pasażerów nikt nie zdołał się 
uratować.

Tradycyjne dożynki organi- | 
zowane są w tym roku we 
wszystkich gminach Wielkopol­
ski pod hasłem walki o zwięk­
szenie wydajności z hektara, 
pod hasłem rozwoju hodowli. 
Ukoronowaniem obchodów 
gminnych będą dożynki ogólno­
polskie w Poznaniu. W całym 
kraju trwają w związku z tym 
intensywne przygotowania do 
udziału w tej potężnej manife­
stacji chłopskiej.

W ub. niedzielę, w kilku 
gminach powiatów: żnińskiego, 
wolsztyńskiego 1 obornickiego 
odbyły się pierwsze dożynki. 
Uroczystości poprzedziły prze­
mówienia przedstawicieli władz 
powiatowych 1 gminnych. Przed 
pełnymi trybunami defilowały 
następnie w każdej obchodzą­
cej dożynki gromadzie barwne 
pięknymi, ludowymi strojami 
grupy żniwiarzy. Na czele po­
chodów kołysały się misternie 
uwite z kłosów wieńce, stogi i 
snopy. — Jechały przybrane 
bogato wozy, pełne wesołych, 
dziecięcych twarzy; radośnie 
podzwaniały lśniące żniwiarki, 
kosiarki 1 snopowlązałki ciąg­
nione przez traktory.

Ważny moment uroczystości 
stanowiło wręczanie najlepszym 
gospodarzom wieńców żniw­
nych, które potem są przez 
długi czas przedmiotem rado­
ści i dumy całej rodziny. Mło­
de. hoże dziewczęta w ludo­
wych strojach śpiewały pleśni, 
m. in. tradycyjną „Plon, nie-

siemy plon". Liczne, zespoły 
artystyczne demonstrowały 
swój bogaty program. Wszę­
dzie panował podniosły, uro­
czysty nastrój.

W powiecie żnińskim obcho­
dzono dożynki w gromadzie 
Góra i Dziewierzewo. Udział 
w nich wzięły ekipy robotnicze 
Cukrowni ze Żnina 1 Przetwór­
ni Mięsnej z Janowca. W dniu 
26 sierpnia odbędą się dożynki 
gminy Rogowo w gromadzie 
Grochowiska Księże i gminy 
Janowiec w gromadzie Lasko­
wo, a 2 września br. w gmi­
nach Żnin Zachód i Marclnko- 
wo Dolne.

Z okazji zakończenia żniw 
1 celem ściślejszego umocnie­
nia sojuszu z robotnikami chło­
pi gromady Kiełkowo w pow. 
wolsztyńskim zobowiązali się 
spłacić przed terminem i w 100 
proc, podatek gruntowy. Gmina

Jabłonna obchodziła dożynki 
w gromadzie Błońsko, a gmina 
Kopanica w gromadzie Jaro- 
mierz. W najbliższą niedzielę 
uroczystość zakończenia żniw 
odbędzie się w gminach: Mo- 
chy, Siedlec, Wolsztyn i Rako­
niewice.

Radosny przebieg miały do­
żynki gminy Oborniki Południe, 
odbywające się w PGR Obje 
zierze. Były one podsumowa­
niem osiągnięć całej gminy w 
rolnictwie i zachęciły chłopów 
do przedterminowej odstawy 
zboża. Wieńce otrzymali tam 
przodownicy: Jadwiga Kuźniak, 
80-letni Szczepan Ćwikła, Mi­
chał Stuper, Stefania Antoniew- 
ska, Michał Rumień i inni. U- 
roczystość dożynkowa, na któ­
rą przybyli uczniowie Szkoły 
Podchorążych dala okazję do 
manifestacji na rzecz zbratania 
ludności z Wojskiem Ludowym.

Święto narodu rumuńskiego
&

IV a dzień 23 sierpnia 1944 roku 
czekał naród rumuński w 

ciągu długich lat wojny u boku 
Niemiec hitlerowskich, do któ­
rej wciągnęła Rumunię faszy­
stowska klika generałów 1 ob­
szarników, sprawująca dykta­
torskie .rządy pod osłoną „naj- 
jaśniejszej" monarchii. Zwycię­
ska, błyskawiczna ofensywa ar­
mii radzieckiej na froncie Jassy- 
Kiszyniów stworzyła dogodne, 
tak upragnione przez lud ru­
muński warunki do wybuchu 
powstania. 23 sierpnia 1944 ro­
ku, pod kierownictwem partit 
komunistycznej, masy ludowe 
Rumunii obaliły dyktaturę An- 
tonescu, wojsko rumuńskie o- 
bróciło broń przeciwko hitle­
rowskiemu Wehrmachtowi, sta­
jąc u boku armii radzieckiej w 
dalszej wojnie o wyzwolenie 
swego kraju, o ostateczne roz­
gromienie hitlerowców.

Od tego- dnia minęło siedem 
lat.

Gdy piszemy o sukcesach kra­
jów demokracji ludowej, gdy, 
zwłaszcza w dniu ich świąt na­
rodowych, dokonujemy corocz­
nie tradycyjnego przeglądu o- 
siągnięć — przyzwyczailiśmy się 
już, że każdy rok przynosi tyle 
nowych faktów, tyle nowych 
elementów, iż trudno pokwito­
wać wszystkie. Dlatego ograni­
czamy się zazwyczaj do naj­
ważniejszych tylko, wysuwają­
cych się na plan pierwszy.

Do historii Rumunii rok bie­
żący przejdzie niewątpliwie ja­
ko pierwszy rok pierwszej pię­
ciolatki, a walka o realizację 
tego planu wraz ze wzmożoną 
walką o zachowanie światowe­
go pokoju wysuwa się na czoło 
zagadnień rumuńskich nie tylko 
dzisiejszych, lecz i sięgających 
daleko w przyszłość.

Po pomyślnym wykonaniu 
swych dwóch krótkofalowych 
planów rocznych, Rumunia przy­
stąpiła w roku 1951 do realiza­
cji planu pięcioletniego. Przy 
końcu pdęciolatki produkcja 
przemysłowa podwoi się, po­
wstaną nowe ośrodki • przemy­
słowe, nowe olbrzymie fabryki. 
Szczególnie wzrośnie produkcja 
przemysłu ciężkiego. W roku 
1955 Rumunia wyprodukuje mi­
lion ton surówki żelaznej t 
1250 000 ton stali. Produkcja 
węgla wyniesie 8 milionów ton. 
Traktorów produkować będzie 
Rumunia 6 tysięcy rocznie. Po­
wstaną nowe elektrownie o łą­
cznej mocy 2 miliardów kilo­
watów, W roku 1955 stopa ży­
ciowa ludności wzrośnie w po­
równaniu z rokiem 1950 o 80°/'«. 
Rolnictwo będzie przechodzić 
coraz szybciej na tory gospo­
darki zbiorowej, a wyposażenie 
techniczne wsi będzie się stale' 
polepszać, dzięki znacznemu

zwiększeniu liczby stacji trak- 
torowo-maszynowych.

Do wykonania swego wielkie­
go planu Rumunia potrzebuje 
pokoju. Szczerze pragnie poko­
ju cały naród i bierze czynny 
udziiał w toczącej się dzisiaj na 
świecie .walce przeciw wojnie. 
Miliony podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju świad­
czą o uczuciach, ludu rumuń­
skiego. Gromko brzmiał głos 
młodzieży rumuńskiej uczestni-

Amerykańska zabawka w Bonn
(„Frischer Wind")

Był pogodny ranek sierpnio­
wy 1925 roku. Otoczona szczel­
nie kordonami policji Cytade­
la warszawska miała stać się 
za chwilę miejscem nowej, po­
twornej zbrodni.

Oto jak opisywał egzekucję 
,.więzień polityczny" w nume­
rze wrześniowym z 1925 r.:

„Rutkgwskl rzucU się na 
szyję Rulewskiemu, obaj po­
żegnali się z Hibnerem. Po u- 
stawieniu wszystkich skaza­
nych na miejscu egzekucji — 
Hibner zwrócił się do żołnierzy 
ze słowami: Towarzysze, celuj­
cie dobrze. Nauczcie się do 
nas strzelać, abyście mogli póź­
niej dobrze strzelać w nich — 
wskazał ręką na wzgórze, w 
stronę ,.policji 1 prokuratora 
czytającego wyrok."

W chwilę później huk czte­
rech salw plutonu egzekucyjne­
go zagłuszył okrzyki rewolu­
cyjne skazańców. Serca mło­
dych komunistów przestały bić.

Salwa plutonu egzekucyjne­
go, która położyła kres ich ży­
ciu, znamionowała okres coraz 
bardziej wzmagającego się ter­
roru policyjnego 1 faszyzacjl 
Polski. Znamionowała ona lik­
widowanie swobód demokra­
tycznych w naszym kraju.

Władze polskie, zaniepoko­
jone wzrostem wpływów rewo­
lucyjnych w kraju, wzrostem 
szeregów KPP, zaczynają stoso­
wać wobec ludności coraz o- 
strzejsze represje.

Rząd obszamiczo - kapitali­
styczny nie cofał się przed żad­
nym krokiem. Gdy nie skut­
kował terror 1 aresztowania, 
chwycił się wypróbowanego 
środka — prowokacji. W owym 
czasie pośród mistrzów tej o- 
hydnej broni wyróżniał się 
niejaki Cechnowskl, który 
wkradł się do organizacji ro­
botniczych, zdobył Ich zaufa­
nie, aby następnie zdradzić 1 
wydać w ręce władz najcen-

czącej Zlocie Berlińskim i
wraz z młodzieżą całej kuli 
ziemskiej domagającej się za­
warcia paktu między mocar­
stwami i ograniczenia zbrojeń.

W dniu ich święta życzymy 
Rumunom zwycięstwa w walce 
o realizację obu wielkich celów, 
które postawili przed sobą: po­
myślnego i przedterminowego 
wykonania planu pięcioletniego 
i zachowania trwałego pokoju.

(n

MAGAZYNIERZY 
WSPÓŁZAWODNICZĄ

Magazynier GS w 
Trzcielu Stanisław Pa- 
łecki postanowił spraw­
nie przyjąć zboże do­
starczone przez chłopów 
pow. międzyrzeckiego. 
W zobowiązaniu swoim 
Pałecki postanowił także 
należycie kwalifikować 
dostarczone zboże, oraz 
utrzymywać wzorową 
czystość w magazynie. 
W celu usprawnienia 
dostawy zboża we 
wszystkich punktach St. 
Pałecki wezwał wszyst-

kich magazynierów pow. 
międzyrzeckiego do 
współzawodnictwa.

(M:a)

CORAZ WIĘCEJ DO­
MÓW

Prezydium MRN w 
Chodzieży otrzymało z 
Prezydium WRN Poznań 
dodatkową dotację 30 
tys. zł na remonty do­
mów mieszkalnych. Dzię­
ki temu druga w tym 
roku partia domów ro­
botniczych będzie wyre­
montowana w okresie 
letnim, (ko)

uirafM"

Zdumiewające — pomyślała. Przecież na ogół pamięć ma 
świetną. W niektórych sprawach zgoła przerażającą. Potrafi 
wyliczyć w pół minuty wszystkie kantony Szwajcarii, wszyst­
kie krucjaty, nawet wszystkich ambasadorów i posłów 
w Warszawie. Ale naprawdę nie pamięta, że chyba z dzie­
sięć razy pokazywał już ten sposób wbijania gwoździ, za każ­
dym razem przestrzegając przed dziurą w tynku.

Była w nim taka strunka, wiecznie napięta, której potrą­
canie coraz bardziej stawało się dla niego niezbędne dla nor­
malnego funkcjonowania. Parę lat temu Anna pamięta jego 
twarz, która wygładzała się, przystojniała, szlachetniała na­
wet, gdy ktoś za coś go pochwalił. Ni^e trudno było rozszy­
frować ten mechanizm i zrazu Anna dosyć bezceremonialnie 
to wykorzystywała. W momentach, gdy zależało jej na jego 
dobrym humorze — wystarczyło z uznaniem powiedzieć: tę 
sprawę przeprowadziłeś znakomicie. Albo nawet: świetnie 
rcpegrałeś tamtą kontrę. Albo: gustownie dobrałeś krawat 
do koszuli. Albo: masz wspaniałe bicepsy. Nawet tak mało 
od jego wysiłku osobistego, jak stwierdzenie: masz dziwne 
oczy, na lewym żółtawa plamka, prawe zaś niebieskie — byle 
dobrze powiedziane — mogło odnieść skutek pożądany. Wik­
torowi twarz się rozjaśniała, mówił po raz setny: zauważy­
łaś to? Prawda, jakie to dziwne? Biegł do lustra, odciągał 
palcami powieki, wpatrywał się w swoje różnokolorowe oczy, 
wołał ją i dzielił się wrażeniami. Był racjonalistą, nie wy­
ciągał z tego wniosków innych, poza powoływaniem się na 
prawo Mendla, wymagał tylko, żeby podziwiała, nie tylko 
jego oczy, ale i znajomość genetyki.

Z biegiem czasu znużył ją wiecznie ten sam ceremoniał. 
Mniej zaczęło jej zależeć na jego dobrym humorze. Nie po­
trącała o napiętą strunę. Wtedy stopniowo zmieniły się re­
akcje Wiktora. Jak z narkotykiem, który zrazu przynosi bło­
gostan, którego brak z czasem staje się cierpieniem. Wiktor 

coraz częściej sytuację, wymagające jej pochwałystwarzał
i mienił się na twarzy, ból czuł pewnie aż fizyczny, gdy
udawała, że tego nie widzi.

Więc i trzecie stadiuiń się zbliżało: gdy, nie doczekawszy 
się brzdąknięcia strunki, którą nastawił tak, by z trudem 
jeno mogła jej nie zahaczyć, sam zaczynał: prawda? Cie­
kawe, co? Co myślisz? Prawda, że miałem rację?

A przecież nie był ani głupi, ani pechowiec. To nie życio­
we niepowodzenia tak wyostrzyły jego czułość do siebie sa-

PRZED TERMINEM
Fabryka Porcelitu

Chodzieży każdym
miesiącu przekracza o 5 
do 10 procent ustaloną 
normę, czym przyspiesza 
tempo wykonania rocz­
nego planu pracy i już 
do dnia 1 grudnia br. 
zostanie on wykonany 
w 100 proc. Przodujący 
pracownicy wykonują 
przeciętnie od 120 do 
165*/». normy. Jako wy­
różnienie w pracy duża 
ilość pracowników o- 
trzymuje nagrody pie­
niężne. (jku)

WYJECHALI DO BRY- 
GADY

Ostatnio wyjechało na 
trzeci turnus brygad SP 
ók. 130 junaków z pow. 
średzkiego. W Domu 
Kultury odbył «ię wie­
czorek pożegnalny z u- 
działem orkiestry cu­
krowni w Środzie. Więk-
szość junaków 
raz Jedzie do 
i z pewnością 
bie wszystko,

pierwszy 
brygady 

da z sie- 
by zająć

czołowe miejsce we 
współzawodnictwie pra­
cy.

Jerzy Grześkowiak

mego. Może ty tyto były one wolniejsze, te sukcesy, i nie tak 
liczne, nie tak ważne, jakby sobie życzył. Miał przecież przy 
swoich trzydziestu paru latach własną kancelarię adwokac­
ką, zarabiał całkiem przyzwoicie, był zdrowy, dosyć wy­
sportowany. Nie odmawiali sobie żadnych tak zwanych roz­
rywek, razem z paru tysiącami stołecznej śmietanki prze­
żywali rok rocznie jak węgorze czy łososie przymus wę­
drówki, w lutym do Zakopanego w sierpniu do Juraty czy 
Jastrzębiej Góry.

I oczywiście nie te gwoździe, nie ta strunka Wiktorowa 
zaważyły na jej uczuciu. Pewnie, źe taka śmiesznostka 
u ukochanego człowieka miłości nie przysparza, oczywiście, 
może nurzyć. Ale nie może zaważyć na ogólnym do niego 
stosunkp.

Może nie kochała Wiktora, wtedy, pięć lat temu, w okre­
sie ich narzeczeństwa? Może to była omyłka, złudzenie, fan­
tazja niedoświadczonej panienki? Kończyła właśnie prawo, 
marzyła o karierze wielkiego adwokata, biegała na wszystkie 
procesy polityczne i kryminalne, o których się pisało w pra­
sie. Właśnie na jednym takim procesie zobaczyła Wiktora. 
Była to jedna z jego pierwszych spraw, siedział obok paru 
znakomitości prawniczych, jako niby taki asystent przy 
wielkiej operacji. Wydał się jej jednak główną postacią ła­
wy obrończej — mówił ze swadą, z młodzieńczą może nie­
zaradnością,' ale bez tej rutyny, która tamtym odbierała 
zdolność wzruszania właśnie dlatego, że zanadto się widzia­
ło mechanizm, doskonale naoliwiony mający sprowokować 
takie wzruszenie. Drażniąc piórkiem powieki także łzy moż­
na wywołać.

Wyszła, pełna uniesienia. Zasypiając, widziała twarz 
Wiktora, okrągławą, o perkatym nosku, dobroduszną i zwy­
czajną raczej. W tym czasie specjalnie upierała się wobec 
siebie samej, że jest brzydki — aby uczucie, które w niej się 
zrodziło, uchronić właśnie przed zwyczajnością. To nie uro­
da młodego mężczyzny przewróciła w głowie młodej, doj-
rzewającej dziewczyny, to coś innego, 
Czy jego talent? Czy jego charakter? 
sobie w życiu obrał?

Miała zostać adwokatem, studiowała

bardziej podniosłego. 
Czy zadanie, które

prawo, znała się na
mechanice tego zawodu, podziwiając jego wielkich mistrzów, 
zdawała sobie sprawę, ile zawodu właśnie jest w ich unie­
sieniach krasomówczych. A przecież u Wiktora — później 
sobie to uprzytomniła — ta pasja wydała się całkiem natu­
ralna, zdawało się, że naprawdę głęboko oburzony jest na 
wyczyny policji, masakrującej jakąś demonstrację, bodajże 
tramwajarzy, że walczy z całego serca o czystość tej wyma­
rzonej przez Mickiewiczów i Żeromskich, polski, że nie boi 
się w tej walce słów prawdy wygarniać najwyżej postawio­
nym dygnitarzom.

(36) (Ciąg dalszy nastąpi)

niejszych działaczy komuni­
stycznych.

Gdy ,.wsypy" stawały się 
coraz częstsze, gdy rosła liczba 
aresztowanych działaczy komu­
nistycznych i gdy rola Cech- 
nowskiego ujawniła się w ca­
łej ohydzie — partia postano­
wiła położyć temu kres. Na 
Cechnowskiego wydany został 
wyrok śmierci. Podjęli się go 
wykonać Władysław Kniewskl, 
Władysław Hibner i Henryk 
Rutkowski.

6 lipca 1925 roku Hibner, 
Kniewskl i Rutkowski udają 
się na miejsce, gdzie mają zgła­
dzić prowokatora. Niestety ak­
cja kończy się tragicznie: z o- 
stają rozpoznani 1 zaatakowani 
na ulicy Zgoda przez grupę a- 
gentów. Próbują uciekać, są 
jednak osaczeni. W chaotycz­
nej strzelaninie ginie jeden po­
licjant. Rutkowski I Kniewskl 
mdleją z upływu krwi 1 wraz 
z ciężko rannym Hibnerem do- 
stają się w ręce policji. Spra­
wa zostaje przekazana natych­
miast sądowi doraźnemu.

Cechnowskl, uniknąwszy 
śmierci, ogarnięty panicznym 
strachem ucieka pod ochroną 
szpiclów do Lwowa. Tam wresz­
cie dosięga go zasłużona kara.' 
Ginie od kuli 18-letniego robot­
nika — Botwina. „Żałuję, ża 
zabiłem człowieka, ale nie ża­
łuję, że zabiłem prowokatora" 
— oto słowa Botwina na roz­
prawie sądowej. Sąd skazuje 
go na karę śmierci.

Równocześnie toczy się w 
Warszawie proces przeciwko 
Knlewskiemu, Rutkowskiemu 1 
Hibnerowi. „Chcą żyć, by wal­
czyć o sprawę klasy robotni­
czej, a jeśli staną pod słupkiem 
to 1 tam swą godność rewolu­
cyjną zachowam" — mówił z 
ławy oskarżonych Hibner. Za­
padły trzy wyroki śmierci. Po- 
mlirto próśb obrońców, pomimo 
wielu listów 1 petycji z całego 
kraju, prezydent Wojciechow­
ski odmawia prawa łaski. Dnia 
21 sierpnia na stokach cytadeli 
padają rozstrzelani. Kniewskl, 
Hibner 1 Rutkowski.

Wywalczona ofiarną krwią 
swych najlepszych synów Pol­
ska Ludowa czci Ich dziś jako 
swych bohaterów.

K. Morawski

Rząd irański 
zaciąga pożyczką 
w USA

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że 
senat irański zatwierdził usta­
wę uchwaloną 9 sierpnia przez 
Medżlls (izba niższa parlamen­
tu irańskiego) 1 upoważniają­
cą rząd do zaciągnięcia w a- 
merykańskim banku eksporto- 
wo-importowym pożyczki w wy­
sokości 250 milionów dolarów.

Senator Hesabi wystąpił prze­
ciwko tej pożyczce oświadcza­
jąc, że oznacza ona dopuszcze­
nie obcych wpływów 1 skrępo­
wanie swobody działania rządu 
irańskiego.

Deficyt 
francuskiego handlu 
zagranicznego

PARYŻ (PAP). Prasa donosi, 
że wskutek znacznego spadku 
eksportu w lipcu br. bilans 
francuskiego handlu zagranicz­
nego wykazał największy od 
chwili zakończenia wojny de­
ficyt w wysokości 41.675 milio­
nów franków. W porównaniu z 
czerwcem br. deficyt wzrósł o 
9.158 milionów. >

Szkoła się 

budowniczowie 
Nowej Huty

KRAKÓW (PAP). Krakow­
skie przedsiębiorstwo budowla­
ne prowadzi kursy zawodowe, 
na które uczęszcza około 1000 
robotników, w tym wiele ko­
biet i młodzieży. Na terenie 
budowy miasta Nowa Huta zor­
ganizowano 21 kursów szkolą­
cych robotników w zawodach: 
murarskim, obsługi sprzętu 
technicznego, ciesielskim, zbro- 
jarskim i wodno-kanalizacyj­
nym. Znaczna ilość kursów za­
wodowych zorganizowana zo­
stała również na terenie budo­
wy kombinatu Nowa Huta.STRONA 2 Nr 225



Tak rośnie Polska

Budowa siłowni w Jaworznie 11, jednej
ZAF fot. Baranowski 
z największych

inwestycji planu ^-letniego, postępuje szybko naprzód. Na 
zdjęciu: Przodująca brygada J. Racia, zbroi konstrukcję 
pod turbogenerator nr 1 — wykonując przeciętnie 200% 

normy

75000 ksiqźek miesięcznie 

kupują mieszkańcy Poznania
Ustrój demokracji ludowej przy­

niósł nam nie notowane w dziejach 
upowszechnienie książki, z dnia na 
dzień wyższe nakłady, setki wzno­
wień, tłumaczeń 1 całą falę no­
wych tytułów. Przeciętny konsu/ 
ment słowa pisanego nie zdaje so­
bie jednak sprawy z tego, jakie 
koleje przechodzi nabywany przez 
niego tom, nim trafi do jego rąk. 
I tej wędrówce książki — od chwili 
wydrukowania, aż do momentu na­
bycia jej przez czytelnika — za­
mierzamy poświędićx dziś nieco 
miejsca.

Wydawcy pertraktują
Centrala Obrotu Księgarskiego 

„Dom Książki" jest przedsiębior­
stwem powstałym stosunkowo nie­
dawno. do którego należy wyłącz­
na dystrybucja książek w całym 
kraju. Dyrekcja naczelna w War­
szawie działa przy pomocy swych 
ekspozytur wojewódzkich, opiera­
jących się z kolei na sieci delega­
tur powiatowych. Ale wróćmy do 
samej „historii książki".

Wydawców mamy w Polsce kil­
ku: najpoważniejszymi są „Książ­
ka i Wiedza", „Czytelnik". Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy, oraz 
Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych. Dalej postępują Pań. 
stwowy Instytut Wydawnictw Rol­
niczych i Leśnych, „Prasa Wojsko­
wa", „Nasza Księgarnia", Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza „Polgos" 
i inne. , ,Przypuśćmy, że któreś z ■wymie­
nionych wydawnictw zamierza wy­
puścić na rynek nowy — jak się to 
w fachowym języku mówi — „ty­
tuł". Cóż wtedy czyni? Abstrahu­
jąc od umowy z autorem — ustala 
z COK „Dom Książki" wysokość 
nakładu, by następnie przekazać 
dalej rękopis do druku. W tym 
czasie naczelna dyrekcja ustala w 
porozumienia z ekspozyturami od­
powiednie ilości książek do roz- 
przedaży na każde województwo. 
Równocześnie z Warszawy rozsyła 
się tzw. zapowiedzi wydawnicze, 
a nieco później zamieszcza ogłosze­
nia na lamach prasy o mających 
się ukazać nowościach.

otrzymanego z „Domu Książki". 
Taki system pracy znakomicie 
ułatwia proces obiegu książek, któ­
re dawniej transportowano (bez 
względu na to, w którym z miast 
były drukowane) do centralnych 
magazynów w Warszawie, by do­
piero stamtąd rozpocząć wysyłkę. 
Powodowało to niepotrzebne kosz­
ty i opóźnienia.

Dzieła naukowe, powieści czy 
podręczniki szkolne, — wędrują 
opakowane troskliwie do magazy­
nów wojewódzkich. Nadeszły tran­
sport odbiera się z dworca samo­
chodami. Poznański „Dom Książ, 
ki" buduje właśnie swoje magazy. 
ny przy ul. Kolejowej 29, na razie 
korzystając z jednej z hal targo­
wych. Tu magazynierzy . szybko 
sprawdzaią, czy przesyłka odpo­
wiada zamówieniu, czy nie zosta. 
ła uszkodzona i... zawiadamiają 
dział sprzedaży, że dany tytuł nad­
szedł. Tymczasem grupa pracowni­
ków układa książki na poszczegól­
nych „polach", na jakie podzielo­
na jest powierzchnia magazynu. 
Przeważnie dzieli się książki we. 
dług wydawców, a podręczniki 
szkolne układa klasami.

54 księgarnie
Tu trzeba wyjaśnić, że 

Książki" zaopatruje poza

BUDUJEMY

Na jałowych, piaszczystych terenach 
wyrasta potężna baza surowcowa

Zmienia się oblicze huty 
„Częstochowa”. Po przedtermi­
nowym uruchomieniu i oddaniu 
do produkcji nowoczesnej sta­
lowni, szybko postępują prace 
przy montażu urządzeń i agre­
gatów całkowicie zmechanizo­
wanej rurowni. W nowy etap 
wkroczyła budowa potężnej ba. 
zy surowcowej powstającego 
kombinatu 'hutniczego oddziału 
wielkich pieców.

W szybkim tempie realizują 
budowniczowie huty „Często­
chowa" gigantyczne założenia 
planu 6-letniego — przeobraże­
nia małego, kapitalistycznego 
zakładu w nowoczesny kombi­
nat produkcyjny.

Na ogromnym placu budowy 
— jałowych, piaszczystych te­
renach wre praca.

Kilka kilometrów za Starą 
Hutą zastępy ładowniczych 
wytrwale realizują śmiałe plany’ 
budowy nowoczesnego oddziału 
wielkich pieców. Strzelają w 
górę smukłe sylwetki dźwigów, 
kranów i wyciągników. Wokół 
rozsiadło się całe miasto bara­
ków i magazynów, widnieją o- 
groinne sterty materiałów bu­
dowlanych. Codziennie specjal­
ną bocznicą kolejową na plac 
budowy przybywa długi sznw 
wagonów, wyładowanych po 
brzegi materiałami budowlany­
mi. W każdym dniu wytężonej 
pracy budowa pochłania około 
50 wagonów cegieł, cementu, 
piasku j żelaza.

Olbrzymi teren poorany jest 
wzdłuż i wszerz rowami i wyko­
pami, piętrzą się hałdy wybra­
nej ziemi, bez przerwy po szy­
nach turkocą wagoniki, wy.wo-

dowy. Do tej pory przy pracach 
niwelacyjnych wybrano i usu­
nięto ponad 160 tys. m3 ziemi.

W innym punkcie ekipy be­
toniarzy przystąpiły do zakłada­
nia fundamentów, dźwigając co­
raz wyżej mocne żelbetowe 
podstawy, na których staną u- 
rządizenia nowych, wielkich pie­
ców.

Dalej załoga „Zastalu" 
pracuje przy potężnych kon-
strukcjach stalowych. Zastoso-

strukcji złożonych uprzednio 7
mniejszych elementów. Mariony 
— nowoczesne dźwigi, podobne 
do stosowanych w portach, u- 
stawiają gotowe już większe 
fragmenty urządzeń wielkopie­
cowych. Sprawne te dźwigi po­
ruszają się na szynach i pracują 
w promieniu 20 m.

Na tym imponującym swoim 
rozmiarem placu budowy w cią­
gu najbliższych lat stanie na

50 PRZYSZŁYCH ŻEGLARZY
Zarząd Okręgowy Ligi Mor­

skiej w Szczecinie skierował 
50-ośobową grupę młodych ak­
tywistów Ligi Morskiej z tere* 
nu woj. szczecińskiego na obóz 
żeglarstwa morskiego, zorgani. 
zowany w Jastarni. Młodzież ta 
— w większości synowie nra- 
cujących chłopów — zasili po 
przeszkoleniu kadry żeglarskie 
Pomorza Szczecińskiego.

oddziałwano tutaj system polskiego in- * wskroś nowoczesny 
żyniera Cezarego Lubińskiego, I wielkich pieców —- potężna su- 
polegający na montowaniu kon-1 rowcowa baza hutnicza, (z)

Nowy triumf twórczej myśli
polskich techników i robotników
Huta „Pokój" posiadała do niedawna jeszcze wiele prze- 

starzałych urządzeń hamujących tok normalnej pracy i po­
wodujących przestoje w produkcji. Ze szczególnie dużymi 
trudnościami borykała się załoga wielkich pieców, gdzie 
większą część prac związanych z załadunkiem wsadu wyko­
nywali robotnicy ręcznie przy pomocy hardzo prymityw­
nych środków. W efekcie prace wsadowe częstokroć ulega­
ły opóźnieniom, co z kolei powodowałn nierównomierność 
produkcji.

Wielkie przeobrażenia,* jakie 
dokonały się w naszych zakła­
dach pracy, przeistaczając sta­
re. kapitalistyczne ośrodki pro­
dukcji, obliczone na eksploata­
cję sił roboczych, w nowe so­
cjalistyczne obiekty nie ominęły 
również huty „Pokój”. Twórcza 
myśl polskich inżynierów i tech­
ników, zapał i entuzjazm robot­
ników wydają wspaniałe owo­
ce. Z inicjatywy Podstawowej 
Organizacji PZPR huty, powstał

żąc glinę i piach poza obręb bu- zespół techniczny, który podjął

70-letni racjonalizator 
dokonał przewrotu 

w produkcji balonów szklanych

„Dom 
Siecią

placówek własnych, także odsprze. 
dawców — a więc PDT, „Ruch", 
MHD, Międzynarodowy Klub 
Książki i Prasy oraz Gminne Spół­
dzielnie „Samopomocy Chłop­
skiej". Jeśli chodzi o własne pla­
cówki — to dostarcza się im ksią­
żek biorąc pod uwagę specyficzne 
cechy poszczególnych księgarń, jak 
wysokość obrotów, ewentualną

(Ciąg dalszy na str. 3)

Nagrodę Państwową II stop­
nia, a poprzednio Złoty Krzyż 
Zasługi, otrzymał 70-letni ślu­
sarz warsztatowy huty szkła 
„Gzichów" w Sosnowcu, Woj­
ciech Bąk — za cenne uspraw­
nienie procesu produkcji balo­
nów szklanych. Sędziwy ten ra­
cjonalizator skonstruował spe­
cjalny mechanizm, który łączy 
rurkę wydmuchową z kompre­
sorem i zastępuje sprężonym 
powietrzem pracę płuc ludz­
kich przy ustnym wydmuchiwa­
niu balonów.

Jak wykazały doświadczenia 
przeprowadzone na trzech war­
sztatach szklarskich w hucie
„Gzichów", prowizorycznie
przystosowanych do pracy me­
chanicznej pomysł Wojciecha 
Bąka wprowadza do produkcji

balonów prawdziwy przewrót. 
Zwielokrotnia on produkcję, 
podnosi jej jakość, a co naj- 
ważniepsze zwiększa higienę 
pracy i rozwiązuje trudny pro­
blem kadr. Zmechanizowanie 
pracy przy produkcji balonów 
szklanych całkowicie zlikwidu­
je niebezpieczeństwo zachoro­
wań i umożliwia pracę przy wy. 
dmuchiwaniu balonów każdemu 
bez wyjątku robotnikowi, bez 
względu na jego siły fizyczne.

Huta „Gzichów" przystępuje 
do pełnego i szerokiego wyko­
rzystania pomysłu Bąka. Woj­
ciech Bąk — jak stwierdza on 
sam — pracował nad wynalaz­
kiem „z myślą o młodym poko- 
leniu, o ochronie jego sił zdro­
wia ,dla twórczej i pokojowej 
pracy".- (z)

POTWORNY BUSINESS
Wysyłka 

wprost z drukarni
A tymczasem nad przyszłą książ­

ką pracuje cała armia Unotypi- 
etów, metrampaży, korektorów, 
drukarzy i introligatorów. Naresz­
cie nakład jest gotów! Drukarnia 
przystępuje bezpośrednio do wy- 
eyłki książek, W myśl rozdzielnika

KONKURS 
na pomysł libretta 
baletowego, operowego 
i komedii muzycznej

Ministerstwo Kultury i Sztuki 
oraz Związek Literatów Polskich 
ogłosiły konkurs otwarty na po­
mysł a) libretta operowego, b) 
libretta baletowego, c) libretta 
komedii muzycznej (operetko­
wego). Treść pomysłu w formie 
konspektu winna uwzględnić te­
matykę współczesną lub histo­
ryczną tz dokładnym określe­
niem tła epoki, przebiegu akcji, 
charakterystyki postaci itp.

Autorzy zakwalifikowanych 
pomysłów librett otrzymają na­
grody w wysokości po 1000 zł. 
Ilość konspektów składanych 
przez jednego autora nie jest o- 
graniczona. Termin składania 
konspektów upływa z dniem 
25 października 1951 r.

generałowie 1 oficerowie amerykańscy 
wyznaczeni do rokowań o zawiesze­

nie broni na Korei mają bardzo delikatne ner­
wy: wystarczyło przypadkowe zabłąkanie się 
malutkiego oddziału-koreańskich wojsk ludo­
wych w okolicach Kaesong, gdzie toczą się 
rozmowy o rozejmie, aby delegaci amerykań­
scy natychmiast przerwali na szereg dni roz­
mowy.

Ale nerwowa wrażliwość generałów amery­
kańskich w Korei zademonstrowana w Kae­
song, gdy chodzi o rozmowy pokojowe, ulat­
nia się bez śladu, gdy chodzi o* działania wo­
jenne. Ściśle mówiąc — gdy chodzi o zbrod­
nie wojenne, popełniane przez wojsko ame­
rykańskie w Korei.

Oto w nocy z 1 na 2 sierpnia br., w czasie, 
gdy prowadzone były rozmowy w Kaesong 
o zakończenie działań wojennych w Korei, 
lotnictwo amerykańskie dokonało aż 33 na­
lotów na północno - koreańskie miasto Phe- 
nian, zrzucając na to nieszczęsne miasto ol­
brzymią ilość bomb burzących i zapalających.

Tego samego dnia lotnictwo amerykańskie 
operując nad miejscowością Yonan zrzuciło 
300-kilogramowe bomby, napełnione gazem 
trującym. Zatrutych zostało 40 osób cywil­
nych i trzech wojskowych. W tydzień póź­
niej samolot amerykański zrzucił bomby ga­
zowe w górach Dunam i Sudo. W wyniku 
amerykańskiego ataku gazowego 22 żołnie­
rzy koreańskich zostało zatrutych, w tym 8 
śmiertelnie. Wszelka roślinność na obszarze 
zaatakowanym przez amerykańskie bomby 
gazowe, wyginęła, a wszelkie przedmioty me­
talowe i drewniane pokryte zostały czarnym 
nalotem. Obok martwych, poczerniałych ciał 
zamordowanych żołnierzy koreańskich, są to 
nieme dowody nowdj zbrodni wojsk amery­
kańskich w Korei.

W ten sposób, do rachunku straszliwych 
zbrodni popełnianych przez wojska amery-

kańskie w Korei, przybyła nowa — wyraźnie 
określona i napiętnowana w prawie między­
narodowym: protokół podpisany w Genewie, 
w dniu 17 czerwca 1925 roku, zabrania stoso­
wania podczas działań wojennych środków 
trujących, duszących i bakteriologicznych. 
Pod protokołem tym figuruje również podpis 
przedstawiciela rządu Stanów Zjednoczonych. 
Dotychczas wszystkie państwa świąta uzna­
wały protokół genewski z 17 czerwca 1925 r. 
za obowiązujące prawo międzynarodowe. Na­
wet hitlerowska armia nie ośmieliła się zła­
mać tego prawa. Uczyniła to dopiero armia 
amerykańska działająca na Korei. \

Wielu zbrodni dopuściła się na Korei inwa­
zyjna armia Stanów Zjednoczonych, ale za­
stosowanie gazów trujących — jest chyba 
zbrodnią najbardziej ohydną. I tym większe 
jest oburzenie całego cywilizowanego świata, 
że amerykańscy zbrodniarze wojenni działają 
pod osłoną flagi Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, przywłaszczonej dla celów inwa­
zji. Pod flagą ONZ, stanowiącą własność z 
górą 60 narodów, amerykańscy lotnicy zrzu­
cają bomby gazowe! Ten fakt powinien 
wstrząsnąć jeszcze bardziej sumieniami naro­
dów świata.

Postępowanie rządu 1 sztabu Stanów.Zjed­
noczonych, przedłużające krwawą masakrę i 
cierpienia narodu koreańskiego, zasługuje na 
najsurowsze potępienie. Cały świat wie, że 
każdy dzień wojny na Korei przynosi amery­
kańskim magnatom przemysłowym nowe mi­
liony dolarów zysku, a lotnicy amerykańscy 
dostają specjalne premie za każdy nowy 
mord 1 każde nowe zniszczenie na Korei. Ale 
cywilizowana ludzkość nie może tolerować 
dłużej tego potwornego ,.businessu", nie ma­
jącego równego sobie w historii.

Pokój na Korei musi być jak nalrvrblej

się polepszyć warunki pracy za­
łogi wielkich pieców. W skład 
zespołu weszli: dyrektor huty, 
mgr inż. Bogdan Kołomyjski, 
specjaliści wieikopiecownicy — 
Ludomir Łączkowski, Włady­
sław Zapart. Stefan Polok i 
Henryk Mirek.

Po. wielotygodniowych obli­
czeniach i próbach, uważnym 
studiowaniu technicznych wy. 
dawnictw radzieckich, wyłonił 
się konkretny pomvsł zracjona­
lizowania załadunku wielkich 
pieców. Zbudowano szereg za. 
sobników z automatycznymi u 
rządzeniami zsypowymi, a do 
transportu użyto wózków aku­
mulatorowych i ciągników me- 
chanicznych. Pozwoliło to — 
przy stosunkowo niewielkich 
nakładach pieniężnych — pra­
wie zupełnie zmechanizować 
proces zasilania wielkich pie­
ców we wsad.

Prosty w zasadzie pomysł ze­
społu technicznego huty „Pokój” 
przyniósł ogromne korzyści, za­
równo dla samego zakładu jak 
i dla załogi tam pracującej. W 
wyniku ulepszonego systemu 
zasilania wielkich pieców, 
zwiększyła się poważnie ich 
produkcja, a praca załogi stała 
się lżejszą i wyidajnieiszą. Zme­
chanizowanie załadunku wiel­
kich pieców pozwoliło na prze­
sunięcie 120 ludzi do innych 
prac.

Już po zmontowaniu pierw­
szej partii urządzeń załadow­
czych w grudniu 1950 r. wartość 
produkcji na roboczodniówkę w 
styczniu 1951 r. wzrosła o 21°/o.

W następnych miesiącach, 
kiedy w całej rozciągłości za­
stosowano automatyczne zasob­
niki, wózki akumulatorowe 1 
mechaniczne ciągniki, wydaj­
ność produkcji surówki wzrosła 
o dalszych kilkanaście procent.

Zespół techniczny huty „Po­
kój'” w uznaniu zasług dla go­
spodarki państwowej, za opra­
cowanie nowych, racjonalnych 
metod produkcji, które uspraw­
niają j czynią lże;szą pracę za­
łogi wielkich pieców, został wy­
różniony w dniu Święta Odro­
dzenia zaszczytną Nagrodą Pań­
stwową.

przywrócony! J. W.

18 TON RYB W JEDNYM 
CIĄGU

W pierwszym półroczu br. 
brygady rybaków z zespołu 
Jamno w woj. koszalińskim, 
realizując długookresowe zobo­
wiązanie, wykonali roczny plan 
połowów ryb w 92 proc. W o- 
okresie tym, dzięki dobrej or­
ganizacji połowów, zmniejszyli 
oni koszty własne zespołu ry­
backiego o 15 proc. Największe 
osiągnięcia w połowach ryb u- 
zyskały w br. brygady rybac­
kie Pietrzaka i Mazurka, które 
w czasie jednego tylko ciągu 
złowiły ponad 18 ton ryb. Jest 
to najlepszy wynik, jaki osiąg­
nięto na jeziorze Jamno w cią­
gu ostatnich 10 lat.

PRZEMYSŁ TERENOWY 
PRODUKUJE

Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w woj. opolskim wyko­
nały w pierwszym półroczu br. 
plan produkcyjny wszystkich 
branż w 110 proc. Systematycz* 
nie wzrasta również jakość pro- 
dukowanych przez te zakłady 
towarów i zwiększa się ich 
asortyment. W br. przemysł 
terenowy przystąpił do wyra­
biania m. in. szatkownic do 
kapu^Jy, magli ręcznych, uli 
pszczelarskich, sprzętu ' dla 
wszelkich dziedzin sportu itp. 
W najbliższym czasie otwarta 
będzie wytwórnia galanterii 
skórzanej w Opolu, fabryka 
kartonaży w Groszowicach oraz 
wytwórnia ozdób choinkowych 
w Namysłowie.

CAF .ot. Zygm. Wdowiński 
W związku z obchodem V 
Tygodnia Lotnictwa, odby­
ło się w Warszawie wiele 
imprez propagandowych or­
ganizowanych przez Ligę 
Lotniczą, Wielkim powo­
dzeniem cieszyły się skoki 
spadochronowe z wieży w 
Parku Praskim. — Na zdję­
ciu: Skok z wieży w Parku 

Praskim

0 13 proc, taniej
Załoga bydgoskich zakładów 

meblarskich zdołała osiągnąć 
poważne sukcesy w obniżce ko­
sztów własnych produkcji, m. 
,in. dzięki racjonalnej gospodar­
ce surowcem. Wykorzystując 
każdy skrawek materiału 
drzewnego przez stosowanie 
tzw. systemu bezodpadowej pro­
dukcji, załoga tych zakładów 
zmniejszyła w I półroczu br. o 
lO°/o zużycie surowca. Planowa 
i dobrze zorganizowana praca 
umożliwia robotnikom oddziału 
nrzyrzynalni racjonalnie podzie­
lić pobrany z magazynu mate­
riał na określone elementy słu­
żące do produkcji poszczegól­
nych części meblowych. Drobne 
odpadki, jakie powstaią przy 
mechanicznej obróbce drewna, 
wykorzystuje się do wyrobu ga­
lanterii drzewnej. W ten spo­
sób każdy kawałek drzewa zo- 

staje zużyty do produkcji, (z)

Skup owoców 
wzrasta 
ponad plan

Na rynku ukazują się w 
coraz większych ilościach 
tanie owoce. W ostatnich 
dniach sklepy handlu uspo­
łecznionego , zostały zaopa­
trzone w duże ilości jabłek, 
gruszek i śliwek, których u- 
rodzaj w br. jest duży, 
szczególnie w woj. lubel­
skim, rzeszowskim, krakow­
skim, kieleckim i warszaw­
skim.

Dzienne plany skupu, który 
wchodzi obecnie w stadium naj­
większego nasilenia, są znacz­
nie przekraczane. Aparat Cen­
trali Ogrodniczej skupuje dzien­
nie ok. 1500 ton owoców. Ros­
nąca podaż owoców spowodo­
wała, że zorganizowane zostały 
dodatkowe punkty skupu. M. 
in. na terenie obfitującego w. 
sady woj. krakowskiego, dele­
gatury powiatowe Centrali O- 
grodniczej uruchomiły dodatko­
wo 54 sezonowe punkty skupu.

W punktach skupu wystawiane 
są codziennie typowe próby po. 
szczególnych gatunków owoców z 
podziałem na odmiany, stan doj. 
rzało~ci itd. według ustalonych 
standardów. Ułatwia to odpowied* 
nią kwalifikację owoców. Na punk­
tach skupu urządza się również 
pokazy właściwego pakowania o. 
woców (z)
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KROBIA 
nie c a s ę wyprzedzić 

w odstawie zboża
Nie ma wioski w powiecie go- 

styńskim, w której by nie roz­
brzmiewał warkot młócarni. TeikoJ 
kierata przy stodole i monotonny 
bluzgot storn, daje znać, że go. 
spodarz przygotowuje ziarno ha 
sprzedaż d a Państwa. Na polach 
również odbywa się młócka.

Ta batalia o szybką odstawę 
ziarna dla Państwa w powecie 
gostyńskim przebiega w pełni, 
Mniejsi gospodarze po ukończeniu 
młócki kończą już podorówki i za. 
czynają wywozić mierzwę. Sred- 
niacy przeważnie już mają poza 
sobą najcięższe prace.

Odstawa zboża trwa. W tej 
chwili przewodzi w niej gmina 1 
miasto Krobia, które do 7 bni. od­
wiozły do punktów skupu 218 ton 
żyta Paszkę Walenty z Krobi od. 
wiózł już ponad 100 proc, nałożo­
ne; normy, St. Bątkiewicz — 68 
procent, Fr. Biernat — 65 pro­
cent, Tad. Ciesielski — 40 proc., 
Biernaczyk — 55 proc, i wielu in­
nych odstawiło przeszło połowę 
przewidzianych ilości ziarna.

Są to ilości dość wielkie, jeśli 
weżmiemy pod uwagę, że 100. pro­
centowe wykonanie planu jest 
przewidziane do października.

Inne gminy również odstawiają 
zboże do magazynów spółdzielni 
gminnych, nie ^ciągając się do o- 
statniej chwili.' Rolnicy są zado­
woleni z nałożonych norm według 
areału i jakości ziemi, gdyż' są 
sprawiedliwe i pozwalają im w go- 
spodarst’wie planować na dłuższy 
okres w dziedzinie hodowli.

Na marginesie dodajemy, że w 
powiecie gostyńskim błąkają się 
tu i ówdzie pogłoski, jakoby na­
znaczone ilości ziarna na sprze­
daż dla Państwa miałyby być 

| podwyższone. Pogłoski t4^ą fał­
szywe 1 nie mają żadnych pod­
staw. Normy bowiem zostały wy­
znaczone dekretem Rady Mini­
strów i nie mogą być zmien'ane.

(iP)

Na zdjęciu: Zetor z POM Rudniki na polach Spółdzielni 
Produkcyjnej Wojnowice w pow. nowotomyskim. Przy 
kierownicy 16-letni traktorzysta Franciszek Piasecki, za 
nim jego pomocnik Józef Kaczmarek. Zaorują dziennie 7 
do 8 ha. Gdybym miał inny p'ug, zaorałbym znacznie wię­
cej — mówi Piasecki. Mój Zetor chodzi przy dwu-skibow- 
cu jak na paradzie i z łatwością mógłby ciągnąć przy 

podorywce 4-skibowiec.

W trosce 
o ludzi pracy

Zakłady Mięsne w Gnieźnie 
oddały ostatnio do użytku za­
łogi łaźnie z natryskami i umy­
walniami oraz szatnie, zaopa­
trzone w szafki dla przechowy­
wania garderoby.

Dla ułatwienia pracy perso­
nelowi, zatrudnionemu w prze­
twórni przy ul. Roosevelta za­
łożono windę elektryczną, któ­
rą towar dostarczany jest z ma­
gazynów na parter i I piętro.

W październiku zakończona 
zostanie budowa parterowego 
budynku, w którym znajdą po­
mieszczenie: straż przemysło­
wa 1 pożarna, portiernia, am­
bulatorium oraz tania jatka.

(aw)

będą lepsze

PUDLISZKI (II)

Produkujemy ekstrakt pektynowy

W dniach 20 i 21 bm odbywała 
się w Lesznie ogólnopolska narada 
produkcyjna kierownictw okręgo­
wych zakładów młynarskich, w 
której wziął udział dyrektor de­
partamentu Min. Handlu Wewnętrz­
nego — Rabinowicz, dyrektor Cen­
tralnego Zarządu Przemyślu Mły­
narskiego — Oleszczuk oraz przed­
stawiciele partii j wlad-z państwo­
wych. Tematem tej ciekawej kon­
ferencji było usprawnienie i po­
głębienie metod pracy, zwiększe­
nie produkcji kasz, podniesienie 
jakości mąki, walka z marnotraw­
stwem i niedociągnięciami oraz 
zagadnienie higieny i bezpieczeń­
stwa pracy.

Młyn w Lesznie 
przodującą placówką 

w kraju
Konferencja odbyła sę w Lesz­

nie, gdyż tamtejsza placówka prze­
mysłu młynarskiego należy do 
przodujących w kraju tak pod 
względem organizacyjnym jak i 
produkcyjnym. Młyn w Lesznie 
dz’ękl ulepszeniom, mechanizacji 1 
zastosowaniu pomysłów racjonali­
zatorskich podniósł swą zdolność

Napis: „Laboratorium".
Dla niefachowców jest on 

Synonimem niezrozumiałych 
znaków chemicznych, apara­
tów i urządzeń laboratoryj­
nych. Inne skojarzenia wy­
wołuje natomiast u fachow­
ców. Jest to bowiem warsztat 
pracy chemików 1 laboran­
tów. Tutaj dokonuje się tech­
nicznej kontroli produkcji, o- 
pracowuje się receptury, lub 
dokonuje się doświadczeń, 
tutaj mgr Zbyszko Trzecia­
kowski po kilkuletnich do­
świadczeniach opracował 
własną metodę pozyskiwania 
ekstraktu pektynowego 'z 
bezużytecznych dotychczas 
wytłoczyn jabłkowych, po­
zostałości po produkcji płyn­
nego owocu.

Ma to duże znaczenie dla na­
szej gospodarki narodowej po­
nieważ pektynę sprowadzaliśmy
7. kapitalistycznej zagranicy.

CAF fot. W. Kondracki 
W Katowicach została zorganl. 
zowana przez Okręgową Radę 
Związków Zawodowych, pierw- 
sza wojewódzka wystawa po­
mysłów racjonalizatorskich. Na 
wystawie, obrazującej dorobek 
pracy 16.000 racjonalizatorów, 
zrzeszonych w 25? klubach, 
znajduje się 1 200 wybranych 
eksponatów. — Na zdjęciu: 
Aparat sygnalizujący zwarcie 
z ziemią. . Pomysł L. Pisarka, 
kierownika działu elektryczne­

go huty „Kościuszko".

75000 książek 
miesięcznie

(Dokończenie ze atr. 3) 
specjalizację no i środowisko w ja­
kim pracują.

Placówki terenowe sprzedaży 
książek — to poza 54 księgarniami 
przede wszystkim Gminne Spól. 
dzielnie „Samopomocy Chłop­
skiej", których rola w upowszech. 
nianlu książek na wsi jest ogro. 
mna.

„Dom Książki" zorganizował po­
za normalnymi — także inne spo­
soby sprzedaży książek. A więc — 
prenumeratę, sprzedaż stoiskową i 
kolportaż. Pierwszy ze sposobów 
stosowany jest przy ukazywaniu 
się wydawnictw seryjnych, jak np. 
dzieła Sienkiewicza. Wielka Ency­
klopedia Radziecka lub tomy Ko­
mitetu Upowszechnienia Książki. 
Sprzedaż stoiskowa połączona jest 
przeważnie z loterią książkową i 
bywa urządzana z okazji świąt 
państwowych lub masowyęh im­
prez. A kolportaż?

Kolportaż książek to najnowsza 
forma sprzedaży, to wyjście z 
książką do konsumenta. Kolporte­
rami książki są pracownicy więk­
szych fabryk czy instytucji, dele­
gowani przez radę zakładową. Za. 
wierają oni umowę z kierowni­
kiem którejkolwiek z księgarń po 
czym otrzymują w komis (bez żad­
nej kaucji) książki na sumę od 300 
do 1000 zl celem rozprzedania ich 
wśród swoich kolegów i znajo­
mych.

Za czynności te uzyskują od 
* „Domu Książki" 10-procentową 

prowizję. Ruch kolporterski rozwi­
nął się ostatnio dość znacznie, 
dzlalajac gdzieniegdzie w oparciu 
o stałe kioski „DK". Zorganizowa­
no je m. in. w ZISPO. Nowym Do­
mu Akademickim, „Stomilu" i w 
kilku innych zakładach.

Na zakończenie kilka liczb z Po­
znania: największy obrót wykazu­
ją księgarnie przy ul. Marcinkow­
skiego 21, Armii Czerwonej 69 i 
przy ul. Kantaka. Poznańskie pla­
cówki „Domu Książki" wykonują 
60 proc, planu całego wojewódz­
twa. Bo poznaniacy lubią czytać. 
Świadczy o tym fakt, że co mie- 
siąca kupują 75.000 książek. 'wt0_ 
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Jest ona niezbędna do produkcji 
tzw. skrzepłych przetworów jak 
dżemy, galaretki itd. Pektynę 
używa się również do produkcji 
lekarstw, wypieku pieczywa 
(utrzymuje świeżość pieczywa), 
do majonezów, sosów, do pro­
dukcji kleju malarskiego, a na 
wet do hartowania stali (stal 
zanurza się w pektynie).

Zastosowanie pektyny w na­
szej gospodarce jest więc 
wszechstronne i należałoby po­
myśleć o rozwinięciu jej produk­
cji. Niestety produkcja ekstraktu 
pektynowego jęst dla pudlisz- 
kowskiej fabryki jedynie pro­
dukcją uboczną, której wyso 
kość zależna jest od posiada­
nych urządzeń, pomieszczeń i 
zakreślonych zadań produkcyj- 
nych. Centralny Zarząd Prze­
mysłu Owocowo - Warzywnego 
w Warszawie powinien więc 
starannie rozważyć myśl, czy 
nie byłoby wskazane przesta­
wić jeden z zakładów przemy­
słu owocowo-warzywnego na 
produkcję pektyny, której od­
czuwamy brak.

Na tym nie kończą się sukce­
sy pudfliszkowskiego laborato. 
rium. Obecnie pracuje ono nad

praktycznym zastosowaniem 
własnej metody pozyskiwania 
preparatów enzymatycznych, 
niezbędnych do klarowania so­
ków owocowych, metody pole­
gającej na hodowaniu pleśnia­
ków na odpowiedniej pożywce. 
N a jpr a w dop odo bn i e j j es i en i ą 
bieżącego roku fabryka w Pud- 
liszkach przystąpi do produkcji 
soków owocowych w oparciu o 
preparaty enzymatyczne własnej 
produkcji.

Kierownictwo fabryki poświę­
ca też dużo uwagi jak najwięk­
szemu zmechanizowaniu pro­
dukcji i poszczycić może się 
również na tym odcinku pracy 
sukcesami. Oto niektóre z nich. 
Płukanie owoców miękkich, do 
których zaliczamy m. in.: tru­
skawki i pomidory wymaga 
dużo troskliwości. Owoc mus! 
być bowiem dobrze oczyszczony 
z wszelkiego rodzaju zanie­
czyszczeń, Czuwać należy rów­
nież nad tym, by płukany owoc 
nie uległ zgnieceniu. Ponieważ 
płukanie ręczne jest małowy- 
dajne i niekorzystne dla zdro­
wia, stosuje się najczęściej 
płuczki mechaniczne, w których 
owoc ulegał w dużym procen­
cie zgnieceniu. By temu zapo-

biec fabryczny warsztat Ślusar­
ski, z leżącego na terenie fabry. 
ki szmelcu skonstruował płucz­
kę wodno - powietrzną według 
pomysłu mgr. Trzeciakowskie­
go. Zastosowanie jej podniosło 
produkcję dzienną o 80%.

Podobnie ma się rzecz z płu­
kaniem ogórków, która to czyn 
ność wymagała w sezonie do­
datkowego zatrudnienia około 
35 osób. Przez zastosowanie 
maszyny własnego pomysłu kie­
rownictwo fabryki mogło prze­
rzucić 35 osób do innych prac. 
Dało to poważne oszczędności 
na robociźnie.

I tym razem dzielni ślusarze: 
Dudek, Mendyka, Mikołajczak, 
z kierownikiem ślusarni Pran- 
ciszkiem Adamczakiem na czele 
skonstruowali maszynę bez za­
rzutu, wykazując dużą znajo­
mość zawodu i troskę o dobro 
swego zakładu pracy.

Pożądane byłoby, żeby Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Owo­
cowo-Warzywnego zaintereso­
wał się osiągnięciami pudlisz- 
kowskiego zakładu i spowodo­
wał wykorzystanie doświadczeń 
jego również w innych podleg­
łych mu zakładach.

Cz. W.

Co to?
Panie, co to może być? — 

zapytałem jednego z 
współpasażerów pociągu, stoją­
cego na stacji Zbąszynek!

Nie umiał odpowiedzieć. Na­
gabywałem jeszcze parę dal. 
szych osób, ale bez większego 
skutku. Każdy zapytany wsłu­
chiwał się chwilę w odgłosy, 
płynące od strony peronów, 
kręci! głową i wydawał mocno 
hipotetyczną opinię.

Bo też to. co słyszalne jest 
na dworcu w promieniu kilku, 
dziesięciu metrów, może z du­
żym powodzeniem przypomi. 
nać: syrenę okrętu parowego, 
źle nastawione radio, szum ra­
kiety o napędzie odrzutowym 
lub piłowanie nogi od żelazne­
go łóżka.

Domysłów snuć można by 
więcej, gdyby nie fakt, że 
wkońcu jakiś usłużny informa. 
tor wyjaśni, w czym rzecz. Ku 
zdumieniu podróżnych źródłem 
niesamowitej wiązanki pisku, 
jęku i gwizdu okazują się — 
megafony dworcowe. Na in­
nych stacjach — zdaje się — 
podobne urządzenia służą do 
informowania podróżnych o ru­
chu pociągów. Jaką rolę speł­
niają one na stacji Zbąszynek, 
tego zwykły pasażer nie potrą, 
fi sobie wytłumaczyć.

A szkoda — bo Zbąszynek le. 
ży na ważnej trasie kolejowej 
i kto wie, czy tajemnicze głoś-
nikł nie zainteresują 
kiego zagranicznego 
wtenczas co? Wstyd

kiedyś ja. 
turysty. I 
na pewno.

MIK

Kio winien?
Kilku absolwentów 7 klasy 

Szkoły Podstawoej w Pępowie 
złożyło poprzez kierownictwo 
szkoły wnioski o przyjęcie do 
liceum handlowego w Lesznie. 
Wszystkie te wnioski nie zo­
stały przyjęte przez dyrekcję 
liceum z tego powodu, że przy­
słano je za późno. Odmowa na­
deszła kilka dni przed zakoń­
czeniem roku szkolnego. Stąd 
wielkie rozgoryczenie młodzie­
ży, że nie dopuszczono jej na­
wet do egzaminów. Trudno jej 
obecnie wyszukać odpowiednie 
dla siebie szkoły. Me wiemy, 
kto tu zawinił, czy kierowni­
ctwo szkoły w Pępowie, które 
przez niedbalstwo albo przez 
nieświadomość terminu wysłało 
wnioski za późno, czy winę po­
nosi dyrekcja leszczyńskiego li­
ceum, która sprawę zbagateli­
zowała.

...a jak wiemy, niezbyt wiel­
ki procent młodzieży chłop­
skiej i rzemieślniczej w powie­
cie gostyńskim zgłosił się do 
szkół średnich. Gromadce dzie­
ci pępowskiego obwodu szkol­
nego wyrządzono krzywdę, nie 
dając jej możliwości dalszego 
startu naukowego.

Czekamy na wyjaśnienia!
(jp)

Jerzy Grześkowiak, Środa 
1887, M May 1854, Seweryna 
Królikowska, Kobylin 1867, 
Szczepan Talarczyk, Krotoszyn 
1905, Tadeusz Kurzawa, Kalisz 
1922, Teodor Budziński, Trzcian­
ka 1930, Obserwator, Pyzdry 
1924 — interweniujemy, o wy. 
nikach zawadomimy.

Stała abonentka Poznań, ul. 
4w. Józefa — Istnieje rozpo- 
rządzenie, że kobiety w drugiej 
połowie ciąży, posiadające świa. 
declwo lekarskie, mogą naby­
wać towar poza kolejką. (1892)

Czesław Boronicz 1863. Wło­
dzimierz Fintzel, ul. Gąsiorów- 
sklch 11 — 1872, Jerzy Woź- 
niakowski, W-wa 1865, Obser. 
wator 1864, A. T., Poznań, ul. 
Kn ewskiego 17 — 1889, Antoni 
Jander, Błociszewo 1898 — in­
terweniujemy I o wyniku za­
wiadomimy.

P. Władysław Kobiela, Ujazd. 
W sprawie swojej proszę napi­
sać do Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu, Wały Zygmunta Sta- 
reao 9. (1819)

Tadeusz Banaszak, Krzywin. 
Zaopatrzenie świata pracy w 
węaiel zostałą ostatnio zreor- 
ganzowane. Stworzono biura 
opałowe, które po zgłoszeniu 
zapotrzebowania przydzielą wę­
giel w zależności od ilości pie­
ców. Na pewno przy MRN w 
Krzywinie biuro opalowe jest 
już czynne. (1785)

Walter Wawrzyn. — Podanie 
Pana będzie załatwione pozy­
tywnie w miarę możliwości u- 
zyskania przez Wydział Kwa­
terunkowy wolnego mieszkania.

(1653)
M. Taborska. — W wyniku 

przeprowadzonych dochodzeń 
ustalono, że wina w sprawie 
niedoręczenia paczki leży po 
stronie pracowników poczto- 
wych. Winni niedbalstwa zo­
staną pociągnięci do odpowie­
dzialności służbowej. (1649)

Janusz Jóźwlak, ul. Kanału- 
wa. — Jak. już informowaliśmy, 
istnieje rozporządzenie umożli- 
wiające inwalidom (ponad 50 
proc, inwalidztwa) nabywanie 
towaru w sklepach poza kolej­
ką. Przedstawiciel Komitetu 
Blokowego nie miał racji, a po. 
stępowanie jego świadczy o 
małym wyrobieniu społecznym.

z (1891)

„Nie było was
Któż z poznaniaków nie 

zna ul. Kolejowej. Ulica po­
nura, stale zadymiona przez 
parowozy. Kiedyś mniej 
więcej przed trzema laty 
oprócz chmur dymu i cięż­
kiego powietrza były tu
jeszcze i drzewa, 
zdrowe, rozłożyste, 
małe i chorowite.

Pewnego pięknego

Jedne 
drugie

porań-
ka, bo i takie są na ul. Ko­
lejowej zjawili się pracow­
nicy Ogrodów Miejskich. Po 
krótkich przygotowaniach 
wszystkie drzewa wycięli.

był las“
Na liczne zapytania zanie­

pokojonych mieszkańców 
broniących naturalnych fil­
trów powietrza oświadczyli, 
że w miejsce wyciętych po­
sadzą inne... równie piękne.

O ludzka naiwnościl Uwie­
rzyliśmy!

Dziś po trzech latach tę­
sknego oczekiwania na po­
wrót ,/wykorzenionej” ziele­
ni przestajemy wierzyć w o- 
bietnicę Ogrodów Miejskich. 
Ulica Kolejowa czeka dalej 
na zagojenie ran zadanych 
bezduszną decyzją. 2003

K. G.

INSTYTUCJE

Część wsi Wilkowice koło 
Leszna nie została dotych­
czas zradiofonizowana z u- 
wagi na zbyt małe zagęsz­
czenie gospodarstw. Zradio- 
fonizowanie tej części po­
chłonęłoby zbyt poważne 
kwoty, przy nikłym stopniu 
eksploatacji linii. Woje­
wódzki Oddział Radiofonl- 
zacji Kraju nie przewiduje 
w najbliższym czasie urucho­
mienia nowych punktów na­
prawy radioodbiorników, na­
tomiast powiększa się do­
tychczas już istniejące. Jed­
nocześnie biuro RK wyjaś­
nia, że radiowęzły nie mają 
żadnego wpływu na chwilo­
we złe odbiory audycji — 
trzaski spowodowane są za­
burzeniami atmosferycznymi

* * *W PZGS ktoś ,.przeoczył" 
rachunek. Dostawca szkła o- 
kiernego PZGS Poznań za 
wiadamia, że w dniu 23 5. 
br. przesłał irkeso barkowe, 
do którego dołączona była 
faktura z ceną. Tego rodza­

ju sposób przeprowadzenia 
transakcji powtarza się sta­
le. Jesteśmy zdziwieni, że 
pracownik ze Środy mógł 
przeoczyć fakturę, a przez to 
samo zamrozić część kapita­
łów spółdzielni a odbiorców 
szikła narazić na czekanie.

Zamknięcie przedszkoli w 
PGR pow. poznańskiego na­
stąpiło w wyniku otrzymania 
nowej Instrukcji. Instrukcja 
ta przewiduje utrzymanie 
przedszkoli w PGR-ach, 
gdzie pracuje pewna określo­
na liczba matek. Poza tym 
instrukcja mówi o odpłacal- 
ności rodziców na rzecz ży­
wienia dzieci.

Zamknięcie przedszkoli w 
czasie żniw było posunię­
ciem o tyle nieszczęśliwym, 
że w tym okresie wszyscy 
zdolni do pracy zajęci byli w 
polu.

Wydział Oświaty WRN 
spowoduje PGR do przeana­
lizowania zbyt jednostronnej 
decyzji.

przem aio ze 160 do 270 ton na 
uubę przy równoczesnym zmniej­
szeniu ilości zatrudnionych pra­
cowników 1 znacznym obniżeniu 
kosztów produkcji oraz zużycia 
paliwa. Wystarczy dla porównania 
przytoczyć fakt, że koszt własny 
produkcji jednej tony w innych 
młynach wynosi ponad 100 zł, pod. 
czas gdy w młynie leszczyńskim 
tylko 53 zł, Uzyskano także mi­
lionowe oszczędności na rozkurżach 
i osiągnięto 12 proc, od nadwycią- 
gów. Pracownicy finansowi młyna 
leszczyńskiego wysunęli się na 
czołowe miejsce w Polsce, pro­
wadząc księgowość na bieżąco i 
pomagając jeszcze okręgom we 
Wrocławiu i Poznaniu w zlikwido­
waniu zaległości. Toteż główny 
księgowy Saturnin Pietrusiński, zo­
stał wyróżniony przez ministra 
Handlu Wewnętrznego.

Jakość produkowanej mąki jest 
tak wysoka, że nie było dotych­
czas reklamacji ze strony odbior­
ców — czym nie mogą się pochwa, 
lić inne młyny w Polsce. Tacy 
przodownicy pracy i racjonalizator 
rzy jak Feliks Swiergiel, Teodor 
Ciemny, Władysława Hamerówna, 
Ignacy Kothe, Zygmunt Stawiński, 
Konieczny i Kapała pociągnięli ca­
łą załogę do twórczej, wytężonej 
pracy. Warto zaznaczyć, że kie­
rownictwo młyna spoczywa w rę­
kach bry tady młodzieżowej ZMP.

Ambulatorium, łaźnia, szatnia i 
oddana do użytku w dniu otwar­
cia naradv piękna świetlica dla 
pracowników oraz istniejący od 
roku ogródek jordanowski dla 
ich dzieci — to przejaw troski o 
załogę.

Podnieść jakość mąki 
i kaszy

Toteż w trakcie narady produk­
cyjnej młyn leszczyński stawiany 
był kilkakrotnie za wzór do naśla­
dowania dla innych tego typu pla­
cówek w Polsce, Wskazywał rów­
nież na przykład Leszna naczelny 
inżynier CZPM — Tadeusz Kluge, 
omawiając sprawy technologiczne 
i poddając krytycznej analizie ja­
kość produkowanych przez młyny 
przemysłowe mąk i kasz. Przyto- 

i czył on fakt nadesłania próbek ka­
szy do Centrali, które były idealne 
pod względem jakości. Próbki tej 
samej kaszy z tego samego młyna 
pobrane przez Państwową Inspek­
cję Handlową w sklepach detalicz­
nych wykazały zanieczyszczenia 
do tego stopn a, że musiano towar 
zdyskwalifikować. Z tego wniosek, 
że kierownicy młynów wysyłają 
niekiedy próbki nie odpowiadające 
rzeczywistym standardom produk­
tów. Tego rodzaju praktyk'' muszą 
się skończyć.

W dyskusji domagano się scen­
tralizowania względnie uproszcze­
nia sprawozdawczości, gdyż nie- 
sposób jest — jak zaznaczył kie­
rownik młyna leszczyńskiego Bo­
lesław Warszawski — sporządzać 
miesięcznie 104 różne sprawozda­
nia o podobnej często treści. Od­
bywa się to rzecz prosta kosztem 
innych, istotnych zadań produkcyj­
nych. Domagano się także zapro­
wadzenia w młynach uproszczonej 
— według wzorów radzieckich — 
księgowości.

W rezultacie narady uchwalono 
jako wskazania na przyszłość: pod­
niesienie jakości produkowanej 
mąki i kaszy, dalsze obniżenie ko­
sztów produkcji przez zmechanizo­
wanie pitcy. przestrzeganie zasad 
planowania oraz przepisów o higie­
nie 1 bezpieczeństwie pracy.

Na zakończenie narady koło za­
kładowe ZMP (orkiestra, chór i re­
cytatorzy) wystąpiło z udanym 
wieczorem świetlicowym, (kj)

NOWE 
osiedle robotnicze

Według założeń planu 6-let- 
niego Drawski Młyn ppw. 
Czarnków stanie się poważnym 
ośrodkiem przemysłowym Ist­
niejąca już Państw. Odlewnia 
Żeliwa Ciągllwego zostanie 
rozbudowana, a niezależnie od 
tego powstanie tutaj wleika fa­
bryka celulozy.

Chcąc rozbudowywać prze­
mysł, trzeba stworzyć mieszka­
nia dla pracowników, by nie 
zmuszać ich do dojeżdżania z 
dużych odległości, co powodu­
je poważną stratę czasu i ener­
gii, a przy tym przeciążenie 
kolei.

W Drawskim Młynie przystą­
piono już do budowy nowego, 
wzorowego osiedla robotnicze­
go. Na nie uprawianych dotych­
czas nieużytkach, ciągnących 
się od zabudowań wiejskich aż 
po dworzec, zbudowano już 
pierwszych 10 domów, z któ­
rych część już jest zamieszka­
ła. Powstające osiedle jest już 
zelektryfikowane. Czterorodzin- 
ne domki będą zawierać wygo­
dne mieszkania pracownicze. 
Kilkudzieslęclomorgowy teren 
pomieści osiedle, które z cza­
sem Uczyć będzie setki podob­
nych domków.

Pracownicy zakładów prze­
mysłowych w Drawskim Mły­
nie, dzięki trosce władzy ludo­
wej o byt robotnika, będą wy­
godnie 1 zdrowo mieszkać w 
pobliżu swych zakładów pracy.

(ipc)



Uzyskali pełne prawa akademików
W nowym roku akademickim 

1951/52 przy 12 wyższych uczel­
niach utworzone będą na pod- 
Skawie rozporządzenia ministra 
Szkół Wyższych i Nauki 2-let- 
nie Wydziały Studiów Przygo­
towawczych, które umożliwią 
młodzieży robotniczej 1 chłop­
skiej, nie posiadającej wy­
kształcenia średniego, podjęcie 
studiów na wyższych uczel­
niach. Wydziały te, na których 
czele stać bęćizie dziekan, za­
stąpią Uniwersyteckie Studia 
Przygotowawcze, prowadzone 
dotychczas przez Tow. Przygo­
towawczych Kursów Uniwersy­
teckich.

Studenci Wydziału Studiów 
Przygotowawczych • uzyskują 
Dełne prawa słuchaczy szkół 
wyższych, dzięki czemu będą 
korzystać z mieszkań w Inter­
natach, ze stypendiów i innych 
udogodnień, stworzonych przez 
władze ludowe dla młodzieży 
akademickiej. Ponadto uzysku­
ją oni dostęp do pracowni i po­
mocy naukowych, bibliotek o- 
raz innych urządzeń szkół wyż­
szych.

Wydziały Studiów Przygoto­
wawczych utworzone będą na 
uniwersytetach: Wrocławskim, 
Jagiellońskim, Łódzkim, Poz­
nańskim, Mąril Curie - Skłodo­
wskiej w Lublinie i Mikołaja 
Kopernika w Toruniu oraz na 
politechnikach: Warszawskiej, 
Gdańskiej i Śląskiej w Gliwi­
cach, w Szkole Inżynierskiej w 
Szczecinie, Wyższej Szkole E- 
konomicznej w Katowicach o-

raa w Wyższej Szkole Rolni­
czej w Olsztynie.

Wydziały te w ciągu 2 lat 
nauki przygotowywać będą do 
studiów w szkołach wyższych 
studentów w wieku od 18 do 
27 lat, skierowanych na studia 
przez zakłady pracy i organiza­
cje społeczne za osiągnięcia w 
pracy zawodowej i społecznej. 
Wszyscy kandydaci muszą 
wykazać się co najmniej 2-let- 
nią pracą zawodową w charak­
terze robotników.

Na Wydział Studiów Przy­
gotowawczych przyjmowani 
są kandydaci po ukończeniu 
kursu selekcyjnego, zakoń­
czonego egzaminem wstęp­
nym na Wydział. Po pierw­
szym roku studiów słuchacze 
Wydziału składają egzaminy 
na II rok studiów. Ńa pod­
stawie tych egzaminów Rada 
Wydziału kwalifikuje studen­
tów — zgodnie z ich uzdol­
nieniami i przygotowaniem — 
na jeden z trzech kierunków 
studiów: humanistyczny, ma­
tematyczno - fizyczny lub 
przyrodniczy, na które dzieli 
się drugi rok nauki na Wy­
dziale Studiów Przygotowaw­
czych. Kończąc Wydział Przy­
gotowawczy, słuchacze zdają 
egzamin, którego pomyślny- 
wynik uprawnia ich do wstę­
pu bez egzaminu na I rok 
studiów tego wydziału szko­
ły wyższej, na który zostali 
zakwalifikowani przez komi­
sję egzaminacyjną.

Karetki Pogotowia 
otrzymają specjalne sygnały

We wczesnych godzinach 
popołudniowych 20 bm. prze­
chodnie ulic śródmiejskich, 
Garbar, Łazarza w Poznaniu 
słyszeli z pewnością charakte­
rystyczny dźwięk syreny i wi­
dzieli mknący szybko po mie­
ście mały, srebrzysty wóz Po­
gotowia Ratunkowego.

Karetka prawie że wcale 
nie zatrzymywała się, wy­
przedzała pojazdy prawą stro­
ną, często — by ominąć więk­
sze skupienia ruchu kołowego 
— jechała lewą stroną, dając 
jedynie charakterystyczne sy­
gnały. Ludzie odwracali gło­
wy, kierowcy innych pojaz­
dów zjeżdżali do krawężnika, 
motorniczowie wozów tramwa­
jowych dawali srebrzystej 
„Skodzie" pierwszeństwo 
przejazdu...

Sygnał Pogotowia, przypo­
minający sygnał Straży Po­
żarnej, ale wyższy w tonie i 
cichszy wywoływał zamierzo­
ny efekt: zwracał uwagę na 
tle obowiązującego ruchu bez- 
dźwiękowego. Ale co miała 
oznaczać karetka, pędząca z 
dużą szybkością, nie prze­
strzegająca normalnie obowią­

zujących przepisów ruchu i 
używająca syreny? Otóż wozy 
Pogotowia Ratunkowego w 
Poznaniu mają otrzymać spe­
cjalne sygnały, celem ułatwie­
nia pracy (a raczej jazdy) w 
wypadkach nagłych. Minister­
stwo Zdrowia ma przysłać w 
najbliższym czasie syreny dla 
wszystkich karetek. Posiada­
nie przez karetki Pogotowia 
specjalnych sygnałów jest 
rzeczą konieczną.

Naturalnie będą one stoso­
wane tylko w specjalnych 
wypadkach, wtedy mianowi­
cie, kiedy karetka została we­
zwana do wypadku ulicznego, 
nagłego; kiedy wiezie ciężko 
chorego, dla którego życia ka­
żda minuta może mieć powa­
żne znaczenie.

Tak więc, kiedy posłyszycie 
charakterystyczny dźwięk i 
zobaczycie mały srebrzysty 
wóz — pamiętajcie, że to ka­
retka śpieszy z pilną pomocą 
lub wiezie poważnie chorego. 
Pojazdy mechaniczne powinny 
wtedy dać jej pierwszeństwo 
przejazdu, obojętnie skąd wóz 
Pogotowia nadjeżdża. (ef)

W ćwierćfinałach Pu« i 
charu Polski Gwardia Kra* 1 
ków pokonała Włókniarza 
Kraków 2:0, a chorzowska i 
Unia łódzkiego Włóknia* . 
rza również 2:0.

Do półfinałów zakwalifi- ' 
kowalv się Unia Chorzów, 1 
Gwardia (Kraków), Budo* j 
wlani (Chorzów) i Kole- ;i 
jarz (W-wa)

* * .
W rozgrywkach piłkar- i 

skich o Puchar ZSRR nie­
spodziewanej porażki do- i 
znało Dynamo (Tbilisi) z {i 
WWS 1:5. W dalszych 
meczach CDSA wygrał z H 
WMS 5:0. Skrzydła So- i 
wietów (Kujbyszew) po- p 
konały Torpedo (Moskwa) i 
2:1.

*
Przebywający na obozie I 

przed Spartakiadą torow- i 
cy łódzkiego Włókniarza i; 
zorganizowali zawody na i 
torze. W sprintach zwy- ! 
ciężył Bek — 8 pkt. j.rzed ; 
Marchwińskim (Spójnia ' 
Łódź) 7 pkt. i Boruczem 
Włókniarz — 6 pkt.

*

W Warszawie na Wiśle 
odbyły się propagandowe i 
regaty kajakowe. W kon. । 
kurencjach męskich zwy- | 
ciężyli: na dystansie 1000 
m Górski (Spójnia) przed 
Bielawskim (Budowlani — * 
Warszawa). Juniorzy: na i 
1000 m — Doliński (Spój­
nia) przed Zielińskim (Sp.), 
Wyścig kobiet na dyst. 
500 m wygrała Kowalew­
ska H. przed Kowalewską 
B. (Spójnia).

*

W Warszawie odbyła 
się Jednodniowa Jazda 
Konkursowa dla samocho­
dów osobowych, która 
była ostatnią eliminacją 
przez JJK o mistrzostwo 
Polski. Startowały 33 wo­
zy. Trasa jazdy wynosiła 
243 km, w tym 34 km ja­
zdy terenowej. Wszyscy 
kierowcy jazdą ukończyli.

Kiszka — mislrz Polski 
w biegu na 100 m

Pracownicy poszukiwani
Maszynista, palacz kotłów, rzemieślnik samo­
dzielny, palacz cegły do cegielni potrzebni na­
tychmiast. PGR Zespół Polkowice pow. Gło­
gów. 7849
Technika budowlanego lub architekta poszuku­
je się zaraz lub później. Wynagrodzenie wg 
grupy II układu zbiorowego w budownictwie 
plus premia. Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
— Budowlana Gostyń (Pozn.) K1529
Intendenta, magazyniera, siłę księgowo-biuro- 
wą, nauczycieli, wychowawców i sprzątaczki 
zatrudni Dom Tumusowy Wczasów Dziecię­
cych, Przedsiębiorstwo Państwowe koło Mię­
dzychodu. Mieszkanie zapewnione na miejscu. 
Oferty prosimy składać do Głosu Wielkopolsk. 
dla K1536.

Wolne posady Gosposi* lub pomoc domowa 
potrzebna. Zgłoszenia: Poznań, 
Śniadeckich 19, m. 9. 11482g

Gospodyni potrzebna do 2 pra­
cujących od 1. 9. 1951. Po­
znań Kościuszki 71. m. 7

11474g

Kwiaciarka samodzielna po­
trzebna zaraz Wynagrodzenie 
dobre. Poznań, Rokossowskie 
go 81. 11464g

Czeladnik piekarski potrzebny 
od 25. 8. 1951. — Stanisław 
Kurczewski, Swarzędz, Rynek 
ar 30, piekarnia, tel. 217.

11497g

(łączniarka potrzebna zaraz. 
Poznań, Chwaliszewo 67 kra­
wiectwo męskie. U491g

Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań, Matejki 2, m. 3.

11490g

Pomocnik piekarski potrzebny 
zaraz. Pokój i utrzymanie na 
miejscu — Poznań, Obormc. 
ka 163,’ tel. 29 97. 11448g

Kucharka i 2 pomoce kuchen­
ne potrzebne zaraz. Poznatf. 
Rvbaki 29, jadłodajnia.

U445g

Pomoc domowa, uczciwa, czy. 
sta, referencjami, potrzebna. 
Poznań Zbąszyńska 24.

11554g
Wspólniczki do podnoszenia 
oczek, dobra s:ł*. poszukuj;. 
Woch Poznań. Wodnall,m.4.

U433g

Szulca posady

Bilansista przyjmle pracę głó 
wnegp księgowego wtgl. po 
dobną. Oferty Głos Wielkopoi. 
ski dla 11443g.Gosposia uczciwa do 3 osób 

potrzebna zaraz. Poznań Dą 
browskiego 156, od 15.

11487g Nauka

Chłopiec do posyłek na miej­
scu i prowincję potrzebny za 
raz. Poznań, Siemiradzkiego 
nr 3a, m. 4. ‘ 11438g

Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szcztirkówna — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. U388g

SPORTOWY
Kontuzja Kapały

Kapała Florian z 
,.Kolejarza" rawickiego 
na skutek odniesionej 
kontuzji schodzi z toru 
żużlowego do końca te­
gorocznego sezonu. 
Wspaniałe zwycięstwo 
odniesione w meczu

Zwycięstwo 
KAPIAKA

Na trasie Kielce—Koń­
skie — Skarżysko—Kielce 
(120 km) odbyt się wyścig 
kolarski ,,pasmem Gór 
Świętokrzyskich". W za­
wodach wzięło udział 40 
kolarzy z Rzeżnickim, Ka* 
piakiem i Wójcikiem na 
czele. Po 20 km Rzeżnicki 
nie wytrzymuje tempa i 
zostaje w tyle. W Koń­
skich pierwszy jest Wój­
cik, za nim Łazarczyk i 
Kapiak.

Na 20 km przed Kielca­
mi Kapiak (CWKS) inicju­
je ucieczkę i wpada pierw, 
szy na stadion w Kielcach 
w czasie 3:31,05 przed 
Wójcikiem (CWKS) 3:33.00 
Łazarczykiem (Włókniarz, 
Częstochowa) 3:40,25, Wa- 
liszewski (CWKS) 3:41,26, 
5) Rzeżnicki (CWKS) — 
3:42,00, 6) Kulawik
(CWKS), 7) Sztandlke 
(Gwardia, Kielce).

Puchar przechodni, u- 
fundowany przez WKKF 
w Kielcach, zdobył CWKS 
Warszawa.

Unia Sieraków 
zebrała laury 
w Gnieźnie

W niedzielę, wśród ol­
brzymiego zainteresowa­
nia publiczności (wyciecz­
ki z całej Wielkopolski i 
odległych części kraju!) 
odbyły się w Gnieźnie za­
wody konne. W konkur­
sie hippicznym triumfo­
wali jeźdźcy Unii z Siera­
kowa, zajmując 2 pierw­
sze miejsca. Bez punktów 
karnych przeszło parcours 
aż 7 jeźdźców, wśród nich 
Bronisława Stawińska, 
zwyciężczyni konkursu w 
Racocie, której zdjęcie za­
mieściliśmy niedawno na 
tym miejscu. Najlepszy 
czas (59 sek.) osiągnął Je­
rzy Wesoły na koniu Eis- 
kiinstler. Następne miej­
sca zajęli: Jan Kowalski 
(także z sierakowskiej 
Unii) na Rumianie, Antoni 
Piechnik (LZS Posadewo) 
na Falaise, Adam Czar­
necki (LZS Racot) na 
Szumnej

W konkursie lekkim ja­
ko jedyny przeszedł dy­
stans bez punktów kar­
nych Józef Tubacki z Unii 

‘ Sieraków, (aw)

Referenta do artykułów papierniczych oraz re­
ferenta do artykułów masowych zaangażuje za­
raz poważna instytucja spółdzielcza w Pozna­
niu. Uposażenie według obowiązującej siatki 
płac. Oferty kierować do Głosu Wielkopolskie­
go dla K1531.

Sprzedaże
Sypialni* mahoń, w dobrym 
stanie, sprzedam. — Poznań, 
Marcinkowskiego 26, m. 33 
___ ________________ 11472g
Parcel* Antoninku. 2500 i 
5000 m5 sprzedam. — Oferty
Gros Wlkp. dla U470g.

Owczarka 11-miesięcznego — 
sprzedam Poznań Ostrobram­
ska 37, m. 1, od godz. 14—17. 
___________________11466g 

Willk* 1-rodzinną, wolną, o- 
grodem, parcelę Naramowi 
cach. Czerwonaku. Przeźmiro’ 
wie. sprzedam. Pijanowski, 
Poznań, Dzierżyńskiego 38 
___________________ 11462g
Sportke, zegarek męski, na rę­
kę ,Cyma“, regulator, sprze­
dam. Poznań, Hetmańska 2a, 
m. 1. 11455g

Fortepian sprzedam. Poznań.
Wierzbięcice 17, m. 12.
____________________ 11454g
Maszyn* do szycia sprzedam.
Poznań. Rokossowskiego 86. 
m^4.11453g
Motocykl 600 cm" okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ul. Wod­
na 11, m, 4, od godr. 15.30. 
___________________ 1145 2 g
Sportk* sprzedam .Poznań, św
Wawrzyńca 9, m. 7. 11451g

Sypialni* okazyjnie sprzedam. 
Poznań. Sczanteckiej 7a m. 3. 
____________________ H450g
Okazyjnie sprzedam zegar szaf 
kowy, stojący. Poznań, Łuka 
szewicza 17, m. 6 (Łazarz). 
____________________11439g
Idealną połowę parceli 409 
m!. Jesienna przy Świerczew­
skiego, 18 000, sprzedam — 
Oferty Głos Wlkp. dla U44B1.

niedzielnym z „Unią" w 
Lesznie opłacił najlep­
szy żużlowiec rawickie­
go „Kolejarza" Florian 
Kapała kontuzją lewej 
nogi. Po łatwej wygra­
nej z Olejniczakiem i 
taktycznym rozwiąza­
niu biegu na swoją ko­
rzyść z brawurowo ja- 
dącym Woźniakiem — 
Kapała w trzecim bie­
gu mija parę blokują­
cych go leszczyniaków 
i na wirażu pozostawia 
w tyle zawiedzionych 
konkurentów. Parada ta 
jednak kosztowała go 
dużo. Złamana w stycz­
niu br. noga przy sil­
nym odbiciu pękła w 
dwóch miejscach i Ka­
pała zmuszony był wy­
cofać się z biegu.

„Kolejarz" rawlckl 
traci swego najlepszego 
zawodnika 1 nadzieję na 
lepszą lokatę w tabeli, 
a sport żużlowy polski 
traci w tegorocznym se­
zonie czołowego repre­
zentanta sportu żużlo­
wego.

(fs)

Związki zawodowe organizują dla swoich 
członków 1 ich rodzin wycieczki do ośrodków 
wypoczynkowych w dnie świąteczne War­
szawska Rada Zw. Zaw. zorganizowała wy­
cieczkę do Augustowa, w której wzięło udział 
około 800 osób. Na zdjęciu: wycieczkowicze 
na kajakach. CAF — fot. Zygm. Wdowiński

W skoku wzwyż Rgn- 
czewska ustanowiła re­
kord Polski — 151,5 cm. 
Drugi rekord Polski u- 
stanowlła Dejwor w 
rzucie granatem 47,80.

Dobre wyniki 
Kolejarzy

Lekkoatleci ZS Kolejarz 
przebywający w Szczeci­
nie na obozie przygoto­
wawczym. przed Sparta­
kiadą. rozegrali treningo­
we zawody, w których o* 
sięgnęli szereg dobrych 
wyników.

M. inn. młoda miotacz- 
ka łódzkiego Kolejarza 
Królikowska osiągnęła w 
dysku wynik 42,31.

Na boiskach i bieżniach

MINIMA 
do SPARTAKIADY

Ustalone zostały na­
stępujące minima, jakie 
należy osiągnąć w eli­
minacjach, aby dostać 
się do finałów w lekko­
atletyce.

Mężczyźni: 
w dal — 6.70 
wzwyż — (1.55) min. 1.78 
trój skok — 13.20 
kula — 13.60 
tyczka — (3.23) min 3.50 
dysk — 40 m 
oszczep — 54 m 
granat — 155 ni 
młot — 40 m

Kobiety: 
w dal — 5.00 
wzwyż — (1.30) — 1 40 
kula — 10.80 
dysk — 34 m 
oszczep 34 m 
Cyfry w nawiasach wska­
zują wysokość, od której 
zaczyna s;ę eliminacja.

Nazywa się takie spot, 
kanie towarzyskie, przy, 
jacielskie a wynik brzmi: 
8:0. No wiecie państwo, 
żeby tak potraktować go­
ści. Przyjechali „Włók­
niarze" z Pabianib do ka- 
liskiej ,jGwardii*‘ i od. 
jechali z dużym bagażem 
do domu. Osiem zapako. 
wanych bramek to do­
prawdy ciężki tłomok.

Za to . „gwardzistom" 
lżej — prawda?

W Ośnie Lubuskim nie 
umieją sobie ludzie od­
powiedzieć na pytanie: 
dlaczego Gwardia z Su­
lęcina nie dotrzymuje 
wyznaczonych terminów 
piłkarskiego spotkania 
remisowego z ośniańskim 
Ogniwem? Dlaczego po. 
dobnie postępują Gwar­
dia z Krosna nad Odrą? 
Czy „ogniwiacy" z Oś­
na... są od macochy?

Ale by nie zasypiać 
gruszek w popiele Ogni­
wo gościło w Ośnie LZS 
z Krzeszyc. Wynik 5:0, 
być może, zniechęcił o. 
czekiwanych gwardzi­
stów do wizyty w Ośnie 
i pewno napędził im stra­
cha. Jeżeli się mylimy, 
to... czekamy na spotka­
nie piłkarskie, tak. dotąd 
odkładane.

Skoro Już mowa o pił­
ce nożnej. W Śremie po­
grano sobie ostatnio nie­
zgorzej, Piłkarze miej, 
scowej jednostki wojsko, 
wej ulegli Gwardii śrem. 
skiej po ciekawej grze

1:2; śremska Stal za to 
huknęła Unię II ze Śro­
dy aż 9:0, Derby junio­
rów: Stali i Gwardii za. 
kończyły się wynikiem 
2:0. Za to gorycz prze­
granej z Gwardią osło­
dziło jednostce wojsko­
wej zwycięstwo nad Sta. 
lą 1:0.

Pitka nożna w Śremie 
stale w ruchu. Bardzo 
dobrze.

Zielonogórzanie do dziś 
nie mogą wyzbyć się u_ 
czucia przykrego zawodu 
jaki sprawiła im pupilka, 
Stal. W kompromitujący 
sposób uległa ona „Kole­
jarzom" ze Szczecina 
Portu (0:3), grzebiąc osta­
tecznie szanse na wejście 
do II Ligi.

Ano, trudno, trzeba się 
z faktem pogodzić 1 od 
nowa zabrać do roboty.

Wróćmy jeszcze na 
chwilę do Śremu, w któ­
rym huk, że uszy zaty­
kać. Co się dzieje? To 
żużlowcy Ogniwa z Wro­
cławia i Gniezna... odda­
ją punkty śremskiej 
Gwardii w wyścigach na 
żużlu o mistrzostwo Ligi 
Okręgowej. Przegrana go. 
ści z nad Odry i Grodu 
Lecha to brzydka spraw­
ka' maszyn, które jak 
znarowione rumaki za­
pierały się 1 ani rusz da. 
lej. Miast walczyć z prze­
ciwnikiem walczono z 
własnymi maszynami;

Bywa i tak.
(t. h. n.)

Zakasali rękawy 
! wszyscy, jak jeden 
'i mąż. Jakże to: ich tak 
■ ruchliwy LZS musi 

mieć stadion. Fundu­
sze znalazły się szyb­
ko dzięki inicjatywie 
WKKF w Zielonej Gó­
rze.

> Śmigały łopaty, clą- 
< gnęly wozy z czarną 
j ziemią, żużlem...

Do żniw pracowano 
ii ofiarnie; potem chło- 
I pi wylegli na pola, by 
ii zebrać zbiory. Zresztą, 

i co do nich należało to 
ii zrobili. Teraz do gło.' 

j su powinni dojść fa. 
i chowcy.

Tymczasem kozy 
i spasają porosłe na 
j boisku chwasty, bo 
I WKKF w Zielonej GÓ. 
|| rze przestał się nagle 
I interesować stadio- 

। nem w Nowym Kram, 
sku.

A sportowcy z LZS 
z utęsknieniem patrzą 
na drogę wiodąca do 
Zielonej Góry. Może 

I ktoś stamtąd przyje. 
dzie z fachowcami, 

i; którzy ostatecznie wy- 
: kończą stadion?
|| Może ktoś przyje. 

i dzie? (now) li  ■

Planistę i kasjera zatrudni natychmiast Zespół 
PGR Goraj, pow. Skwierzyna, st. kol. Goraj, 
szkoła, poczta I spółdzielnia w miejscu. Warun­
ki wg Umowy Zbiorowej dla Prac. Roln. Po­
dania, względnie osobiste przybycie pod w. w. 
adresem. K1514

■OGŁOSZENIA DROBNE H
—i... ....................

Futro karakułowe sprzedam.
Oferty Głos Wlkp. dla U437g.

Barak mieszkalny sprzedam.
Oiertv Głos Wlkp. dla 11436g.

Pianina sprzedaje okazyjnie-: 
Magazyn Fortepianów, Poznań, 
Marcina 39. podwórzu.
____________________ 11430g
Lodówkę elektryczna sprze­
dam. Poznań, Rokossowskie- 
go 245a,11481g
Motocykl „Sachs!1 setkę — 
sprzedam. Oferty Głos Welko- 
polski dla 11479g.
Biurko, stół. 2 stoliki nocne 
sprzedam. Poznań, Promieni- 
sta 42, !-, 1.11478g
Will* komfortowa, centrum, 
1/4 kamienicy, 10 sklepów, 
parcelę. 2300 m", opCotowaną, 
parcelę 500 m" Grunwaldzka, 
sprzedam. Metelski. Poznait, 
Czerwonej Armii 23. 11476g
Gospodarstwo 10 ha, przy Po. 
znan u. z inwentarzem żywym 
i martwym, sprzedam wzgl. za­
mienię na dom z ogrodem o- 
kolicy Poznania, Zgłoszenia: 
Wrzesiński. Poznań, Mottego 7, 
m. 8. 11500g

Bransolet* lub zegarek, złote, 
kupię. Oferty Głos Wielkopoi 
ski dla 11484g.
Parcele w Niwce k. Mosiny 
lub w Promnie kupię Oferty 
Głos Wlkp. dla 11459g.
Ram* BMW — R 51 lub 71 
kupię. Dobrze zapłacę. Oferty 
Głos Wlkp, dla 11501g.
Opony 18 X 210 — 20 X 750 
kupię. Poznań, tel. 61-56

11495g

Zamieni* mieszkanie 3 pokojo. 
we kuchnią łazienką w Szcze­
cinie na takie samo Poznaniu. 
Oferty: Słowo. Wrocław. Pod­
wale świdnickie 26. „Szcze­
cin". K1528

Dwa pokoje kuchn ą, łazienką, 
w Żarach k. Żagania, zamie­
nię na takie samo lub pokój 
kuchnia Poznaniu, lub peryfe­
rie. Poznań. Nad Wierzbakiem 
nr 16, m. 7. 11486g

Kupna

Kożuch dla stróża kupię. — 
Oferty Głos Wlkp, dla 11463g.
Silnik elektryczny, 220'380 V. 
10—15 KW, pierścieniowy z 
rozrusznikiem, kup my Oferty
Głos Wlkp, dla 7851.
Papier „Natron". klej stolar­
ski, proszek szmerglowy ku­
puje — Wytwórnia Artykułów 
Ściernych Poznań, Dąbrow­
skiego 30. 11434g

Zamiana

Pokój kuchnią (Wilda) zamie. 
nię na podobne z ogródkiem, 
wzgl, małą ilością ziemi. Pe­
ryferie newykluczone. Oferty 
Głos Wlkp. dla 11449g.

27»-pokejow» mieszkanie, sło­
neczne, ciepłe, własne cen­
tralne ogrzewanie. I piętro, 
willi Bydgoszczy, śródmieściu, 
zamienię na 2—3-pokojowe 
mieszkanie w Poznaniu. Oferty 
Głos Wlkp. dla 11467g.

Zeuby

Komunikaty

Egzaminy wstępne w Szkole Inżynierskiej w 
Poznaniu. Szkoła Inżynierska w Poznaniu in­
formuje, że egzaminy wstępne do Szkoły roz­
poczynają się 25 bm. o godz. 9 w gmachu 
Uczelni przy placu Curie-Skłodowskiej w Po­
znaniu. KI 563
W niedziele rano zginął pies 
wyże! biały, czarne łaty. Od 
prowadzić za dobrym wynagro 
dzeniem, Wesołe Miasteczko, 
Poznań, Ratajczaka, narożnik 
Kościuszki. U456g

Ogłoszenia
do „Głosu Wielkopolskiego'*
I wszystkich gazet i czaso- 
olsm w Polsce przyjmuje

Biuro Ogłoszeń R-S W. „Prasa" 
Poznań, ul. Gen. Swierczew. 
skłeso nr 3. Telefon 62-31.

3-pokojowe mieszkanie, kom­
fortowe. Gdańsku, zamienię na 
podobne lub 2-pokojowe Po- 
znan u Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 11480g.

Zgubiono zaświadczenie drugiej 
rejestracji, wydane RKU Kra­
ków na nazwisko Feliks Droż- 
dżowicz, Marlewo. pow. Wą­
growiec. 11386g

Dnia 20 sierpnia 1951 r. zmarł nagle długo, 
letni pracownik naszych zakładów

Marcin Pałka
Pogrzeb odbędzie się 23 sierpnia 1951 r. o go. 

dżinie 13.50 z kaplicy cmentarnej w Janiko­
wie.

Cześć Jego pamięci!

Miejskie
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
Rada Zakładowa Dyrekcja

K1564

Zgubiona książeczkę wojskowa 
RKU Poznań-Powiat. kartę re­
jestracyjną, kartę rowerową 
na nazwisko Franciszek Paw­
lak. 11426g

Dnia 21 sierpnia 1951 r. zmarł

Jan Knychafa 
pracownik Zakładów Gazownictwa 

Okręgu Poznańskiego
przeżywszy lat 58.

W Zmarłym tracimy wzorowego 1 sumien­
nego pracownika. Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm., o go. 
dżinie 17 z kaplicy cmentarnej na Naramowi. 
cach.
Dyrekcja. Rada Zakładowa i współpracownicy 
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego

Nr 225 STRONA 5



Po II etapie
Zamieszczony dzisiaj obrazek 

po II etapie naszego konkurso­
wego wyścigu motocyklowego 
zawiera dalsze dodatkowe szcze­
góły w sylwetkach niektórych 
jeźdźców.

Przypominamy, że zadaniem 
konkursu jest uważne wynoto­
wanie wszystkich tych szczegó­
łów w odpowiednich rubrykach 
zamieszczonej poniżej tabelki. 
Należy w rubryce odpowiadają­
cej kolejnemu etapowi i odpo­
wiedniemu numerowi zawodni­
ka wpisać tyle krzyżyków, ile 
w danym etapie pojawiło się 
nowych szczegółów w sylwetce 
każdego zawodnika. W wypad­
ku, jeżeli tych nowych szcze­
gółów brak, należy w rubryce 
umieścić znak minus (pozioma 
kreska).

Zawodnik, który w pięciu e- 
tapach wyścigu zbierze tych 
szczegółów najwięcej, zostanie 
zwycięzcą.

A więc raz jeszcze przegląd­
nijmy dokładnie dzisiejszy ry­
sunek, albowiem jutrzejszy nu­
mer „Głosu" przyniesie nam 
już ilustrację z dalszego etapu 
wielkiego wyścigu konkurso­
wego.

ZMIENIĆ 
godziny otwarcia 

sklepów na wsiach
Filie Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska" po 
wsiach są otwarte w godzinach 
od 5.30—8.30, od 12—14 i od 
18.30—21.30. Rozkład ten był 
bardzo dogodny w czerwcu i 
liipcu. Obecnie jednak miesz­
kańcy wsi domagają się prze­
sunięcia wieczornego otwarcia 
sklepów na wcześniejsze godzi­
ny. O godzinie 20.30 sklepy 
świecą pustkami, gdy zaś o 
godz. 18.00 trudno się do nich 
dobić. Przesunięcie wieczor­
nych godzin otwarcia sklepów 
na wcześniejsze ułatwi znacz­
nie zakupy we właściwej porze.

(JP)

0 sznurowadła 
i lampy naftowe

W wielu miasteczkach woj. 
poznańskiego kupić można do- 
woli sznurowadła do butów. W 
pow. gostyńskim natomiast — 
ten drobiazg jest nie do zdoby­
cia. Ani w miasteczkach, ani po 
wsiach nie można go dostać. 
Kierownicy filii gminnych spół­
dzielni daremnie robią zamó­
wienia, a mieszkańcy wsi da­
remnie czekają.

Również lampy naftowe są 
nieosiągalne. Czyżby w PZGS-ie 
gostyńskim panowało przeko­
nanie o zupełnej elektryfikacji 
powiatu?

Drobiazgi, ale ważne, bez 
których trudno obejść się mie­
szkańcom wsi. (jp)

„Odszczekujmy..."
W odpowiedzi na felieton 

Mika pt. „Razem", my, pieski, 
„odszczekujemy" zgodnym chó- 
rem:

Nasi właściciele płacą za nas 
przecież wysoki podatek, a 
chyba też i po to, abyśmy my 
istoty żyjące, wierni i uczciwi 
przyjaciele człowieka, mieli 
pewne prawa.

Zupełnie słusznie nasi „pań. 
ciowie" zabierają nas w czasie 
upałów na jezioro, gdyż ką- 
piele takie zapobiegają wście- 
kliżnie. Z całą stanowczością 
zaprzeczamy jednak twierdze- 
niu, że robimy do wody „siu- 
siu". My pieski mamy bowiem 
zwyczaj podlewać drzewka i 
kam enie, które nęcą nas całą 
gamą zapachów — ale nigdy 
nie woda... Coś tu się nie zga- 
dza, redaktorze Miku.

A pozwolimy sobie zwró- 
cić uwagą na baseny kąpielo­
we, w których pluskacie sie — 
wy ludzie.

Przec‘eż kąpią się tam wszy­
scy, bez żadnej kontroli lekar­
skiej.

Czy to wam nie przeszka­
dza?

Wiemy jednak dobrze, że 
mamy jeszcze swych przyjąć 51 
i obrońców. Z całym więc za­
ufaniem zwracamy się do nich 
po opiekę i obronę : prcs!my 

by tym, którzy nie rozumieją 
jeszcze naszej psiej mowy — 

tłumaczyli ją na język ludzki. 
W imieniu poznań»k{ch po 

krzywdzonych piesków
Bimi I Budrys

Poznań coraz ładnie iszy

CAF fot. Laskowski
Niedawno założony wodotrysk okolony pasmem wielobar­
wnych kwiatów i bogate tło zieleni stanowią ramy zew­
nętrzne wspaniałej Opery poznańskiej im. St. Moniuszki

Ryba zaczęła brać wieczorem
Wprawdzie ranki i wieczory są 

już chłodne, ale w dzień jest u- 
palnie. Jeśli mieliśmy pecha i 
nasz urlop wypadł w miesią­
cach raczej deszczowych niż 
słonecznych, to obecnie nasza 
zazdrość wobec kolegów prze­
bywających w sierpniu na 
wczasach jest zupełnie uzasad 
niona. Kiedy w sobotę kończy­
my pracę staje przed nami py­
tanie: co robić w niedzielę? 
Rozwiązaniem tego problemu 
zajęły się niektóre instytucje i 
w ramach akcji socjalnej orga­
nizują niedzielne zbiorowe wy­
jazdy dla swych oracowników 
wraz z rodzinami.

Taką niedzielną wycieczkę 
zorganizowała także m. in. Po­
znańska Dyrekcja PKS.

Samochód po godzinnej jeż- 
dzle wcale dobrą drogą przy­
wiózł grupę 40 osób i kilku pę­
draków w różnym wieku nad 
piękne duże jezioro ciągnące 
się, od Rogoźna aż do Skoków.

Siedzieli na kocach i.,.
Pierwszą czynnością po przy­

byciu na miejsce było rozesła­
nie koców i... śniadanie. Apety­
ty dopisały. A potem... potem 
to właściwie nie wiadomo było 
co z sobą począć. Większość 
siedziała na. swych kocach i 
rozglądała się bezradnie. Tro­
chę kąpieli (woda nie jest już 
dostatecznie ciepła na dłuższe 
w niej przebywanie) trochę o- 
palania się... a siatkówkę i 
strzelanie do celu zorganizowa­
no dopiero niemal na godzinę 
przed powrotem. Za późno. 
Szkoda, że nie pomyślano o ja­
kichś grach, w których braliby 
udział wszyscy wspólnie. Cało­
dzienne bowiem siedzenie na 
kocu jest dobre, ale... nudne. 
Nie nudzili się tylko amatorzy 
wędki, którzy na samym wstę­
pie już zniknęli w dalszych rejo­
nach jeziora tak, że trudno ich 
było „dotrąbić się" w chwili 
powrotu. W myśl przysłowia je­
den za wszystkich, wszyscy... 
wszyscy musieli czekać z odja­
zdem na tych dwóch amatorów 
rybki, tak jakby dorszy w Po­
znaniu brakowało! Ale oni nie 
stawili się w punkcie zbioro­
wym o oznaczonej godzinie, bo 
„ryba zaczęła właśnie brać" — 
a czekających „brali... diabli" 
na maruderów.

Mimo tych drobnych niedo­
ciągnięć wycieczkę należy zali­
czyć do udanych. Wszyscy wra­
cali do domu 1 czekającej w 
dniu następnym pracy w do­
skonałych humorach.

Kaszka... na szyszkach
Jezioro, które dzieli się wła­

ściwie na dwa: Rogozińskie 1 
Budziszyńskie łączące się wą­
ską rzeczną smugą Wełny ze 
względu na swe piękne położe­
nie i okalające je lasy jest do­
skonałym miejscem na wczasy 
niedzielne z uwagi na teren i 
niewielką odległość od Pozna­
nia. Jest tam woda dla chęt­
nych kąpieli, jest słońce 1 las, 
a dla dzieciarni piasek, szyszki 
i muszelki do zabawy.

Nad brzegiem jeziora stoi o- 
puszczony mały domek bez o- 
klen i drzwi, z rozwalonym pie­
cem 1 „ozdobiony" ohydnymi 
bohomazami i napisami: Miły 
z daleka domek przy zbliżeniu 
się wzbudza odrazę. A gdyby

Tłoczono: Zakłady Graficzne im Marcina 
Kasprzaka PrzedsięNorstwo Państwowe 

Poznań, ul. Wawrzyniaka 39
K—2—15349 

tak młodzież ZMP-owska z po­
bliskiej wioski Budziszewko, 
pow. Oborniki wybieliła iz­
debki domku wapnem, wymio­
tła śmiecie rozrzucone po podło­
dze i naprawiła piec? Umożli­
wiłoby to niejednej matce przy­
jeżdżającej tu z dziećmi na wy­
cieczkę zagrzać mleko czy ugo­
tować kaszkę dla najmłodszych 
wycieczkowiczów. Zresztą 1 
starsi chętniej zjedliby na o- 
biad jakąś gorącą potrawę ugo­
towaną na prędce niż kanapki z 
zasychającym na słońcu Chle­
bem. Warto by o tym pomyśleć 
bo szyszek w lesie jest pod do­
statkiem.

Jezioro.,, marnuje się
Poza tym domek ten nada­

wałby się także doskonale na 
przystań dla kajaków i łódek, 
które wycieczkowicze mogliby

Czarne dzieci w Poznaniu
YYd strony ul. Warszawskiej I 

skręcaj właśnie na Sródkę I 
konny wóz, naładowany ciężkimi 
workami. Gdy zobaczyły go dzieci | 
obskoczyły wóz, a chłopcy trady­
cyjnym zwyczajem zaczęli się go 
czepiać. W pewnym momencie je­
den z worków pękł 1... czarna 
chmura zasłoniła wóz, konie i 
dzieci.

Okrzyki przestrachu.
Co to?
Sadza,
Najzwyklejsza sadza w pięknym, 

nienagannym, klasycznym, czarnym 
kolorze.

Ach, co za wspaniała zabawa 
umazać się w sadzy samemu i wy­
tarzać w niej kolegów — oczywiś­
cie tych słabszych, bo silniejsi., 
wiadomo, zrobią to samo z nami. A 
woźnica miał widać czułe serce 
dla dzieci i poczucie humoru, więc 
też pęknięty worek wytrzepał „do­
kumentnie".

Kilkanaście kroków dalej pękł 
drugi worek. Znów tuman sadzy 
wzbił się w powietrze,- by za chwi­
lę opaść aa ulicę, domy, balkony 
i ludzi. Jeszcze kilkanaście kro- 
ków pęka jeszcze jeden worek. 
Znów czarna chmura, znów trzepa­
nie worka i znów kilkanaście dzie. 
ciaków upodobniło się do małych 
diabląt, które skacząc i machając 
czym się ty’ko dało — wzniecało 
coraz nowe kłęby sadzy. Pyszna 
zabawal

Ale małą Marylkę ogarnął nagle 
strach przed konsekwencjami. Co 
to ją czeka w domu, gdy mama 
zobaczy zamiast swej rumianej có­
reczki takie czarne stworzonko, na 
którym jedyne białe miejsca to 
białka zalęknionych błękitnych 
zwyk e ocząt.

T eałry

POLSKI — godz. 19 
„Zemsta"

NOWY — g 19 „Zwy­
kła sprawa"

KOMEDIA MUZYCZNA 
g. 19 „Wodewil war­
szawski"

MŁODEGO WIDZA 
g. 18 „Osiem lalek i 
jeden miś"

Kina
APOLLO — godz. 16.30, 

18.30 i 20 30 „Ślub z 
przeszkodami" (od lat 
12)

FAŁTYK — g. 16.30, 
18 30 i 20.30 „Raczek 
się spóźnia" (od 1. 10)

MUZA — g. 16 30, 18.30 
i 20.30 „Orze} Kauka­
zu" cz. I (od lat 7)

RIALTO - g 16 18 i 20 
„As wywiadu" (od 
lat 12)

Wzorowy 
traktorzysta

Gospodarstwo Witków w zespo­
le P 3R Henryków (woj. Zielono- 
górske) poszczycić się może nie 
lada sukcesem. Dzięki socjalistycz­
nemu podejściu do pracy trakto­
rzysty ob. Stanisława Janusa, 
jego wysiłkom i zamiłowaniu do 
swej pracy, uniknięto kapitalnego 
remontu traktora „Zetor", na któ­
rym ob. Janus pracuje od roku 
1950. Mimo całorocznej pracy, wy­
rażającej się liczbą przepracowa­
nych ponad 3000 godzin roboczych, 
traktor dzięki właściwej konser­
wacji i troskliwej opiece był w 
tak dobrym stanie, że kapitalny 
remont okazał się niepotrzebny, 
na skutek czego zaoszczędzono 12 
tys. złotych.

Przykład wzorowego traktorzysty 
znajdzie niewątpliwie naśladowców 
wśród traktorzystów gorzowskiego 
okręgu PGR.

Przykład wzorowego traktorzysty 
wyrabia przeciętnie 150 proc, nor­
my na swoim traktorze, (ipc)

wypożyczać. Trzeba by tylko 
dobudować pomost — co da się 
zrobić bez większego wysiłku i 
kosztu. W domku, składającym 
się z dwu pokoików, kuchni 1 
sionki mógłby zamieszkać na­
wet z rodziną człowiek obsłu­
gujący przystań. Można by by­
ło także tę ewentualną przy­
stań zaopatrzyć w napoje chło­
dzące: piwo, llmonladę, wodę 
sodową. Liga Morska zaś mogła­
by zorganizować tu punkt szko­
leniowy pływacki, wioślarski 
itp. Miejsce to 1 jezioro bo­
wiem „marnowało się" dotych­
czas nie wykorzystane właści­
wie, stosownie do miejsca, o- 
toczenla i wygodnego dojazdu. 
To wszystko należy bezwzględ­
nie wziąć pod uwagę na rok 
przyszły, przed nowym sezo­
nem wakacyjnym.

IZABELLA ROŻKOWA

— Cy jestem jesce cialna? — 
pytała swych małych przyjaciół, 
starając się wytrzeć brudną buzię 
niemniej brudnym fartuszkiem.

O biedne matki śródeckie! fieś­
cie się musiały naszorować swych 
pociech we wtorek wieczorem j 
naprać sukienek, majteczek i far­
tuszków.

Hej, dowcipny woźnico, a dokąd- 
żeś wiózł ten transport sadzy? Mu- 
siała mieć jakieś przeznaczenie, 
była gdzieś potrzebna do produkcji 
i czy nie przyszło ci na myśl, że 
jesteś szkodnikiem, że marnujesz 
surowiec, trwonisz własność pu­
bliczną, że to jest karygodne? Ileż 
ostatecznie worków dowiozłeś do 
celu? (ir)

Knock - out

Nie Jimmy, to nie jest 
ani skwarne południe, 
ani niedziela, a dzwony, 
które słyszysz, to nie są 
dzwony kościoła w twojej 

rodzinnej wiosce...

CO — GDZIE — KIEDY
w POZNANIU

WARTA g. 16 — „Za­
pora", g. 18 i 20 „Było 
to w maju" (od lat 7)

LETNIE — g. 16. 18 I 20 
„Antoni i Antonina" 
(od lat 12)

METALOWIEC — g. 20 
„Ucieczka z niewoli"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie 
doby Oświecenia" (g. 
10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul. 23 Lutego 41/43, 
„Poznań ł Wielkopol­
ska w dokumencie" 
(g 11—17)

CBWA — al. Marcin­
kowskiego 28 „Wysta­
wą międzyszkolna" (g. 
10—18)

FOTOPLAST1KON
ul Armii Czerw. 53 
„Riwiera włoska" (g. 
10—22)

ŚWIETLICA TPPR
ul. Wrocławska 25a — 
„Osiągnięcia ZSRR w 
pracy pokojowej" (g. 
8—20)

Radio
Program II

(fala Poznania 249 m)
Wiadomości

5.05, 6, 7. 7.55, 17 *
18 15, 20, 23

Koncerty:
5.20 — dla świata 
pracy, 6.15 — zespół 
mandolinistów, 8 — 
orkiestr smyczkowych

B KRONIKA
SIERPIEŃ

CZWARTEK
Apolinarego, 

Filipa

słońce w.: 4 45 
zach.. 19.04

Księżyc w.: 20.49
-ach.; 1257

Szpital Miejski nr 2 ul.
Samuela Engla (chirurgia)

Szpital Miejski nr 2 ul.
Garbary (interna).
Pogotowie P. G K. — 6666 666?
Straż Pożarna — 1888 I 7777
Komenda Mfltcll Obvw. — 6891

Dziś:
W zachod­

nich dzielni­
cach kraju 
większe za­
chmurzenie z 
możliwością 

lokalnych o- 
padów. Na 

pozostałym 
obszarze kra­
ju dość pogodnie. Temperatura 
maksymalna od + 22 st. C. na 
wybrzeżu do + 30 st. C. w głę­
bi kraju. Wiatry słabe lub u- 
miarkowane z kierunków wscho­
dnich i północno - wschodnich.

CO TO JEST „PRZEDAŻ"
Prawdopodobnie słowo to ma 

takie samo znaczenie, co 
„sprzedaż". Świadczy o tym 
tablica, umieszczona na bramie 
przy ul. Stawnej 8 w Poznaniu. 
Czytamy na n'ej: „MHD Maga­
zyn nr 5 przedaż węgla". Ńic 
nie szkodzi. Ludzie i tak wie­
dzą, co to ma znaczyć. (v)

NA CO TE KIOSKI?
W wielu punktach Poznania 

ustawione zostały kioski PPF, 
w których każdy może ugasić 
swe pragnienie Takim przynaj­
mniej celom kioski te miały 
służyć. Inne widocznie zadanie 
ma kiosk Państwowego Prze­
mysłu Fermentacyjnego przy 
kinie „Bałtyk". Jakie? Nie wie­
my! Wiemy natomiast, że ob­
sługa kiosku informuje (np. 21 
bm., godz. 11.50), że nie ma 
żadnych napojów, podczas gdy 
obok stoją skrzynki napełnione 
butelkami. Bo od czasu do cza­
su obie ekspedientki muszą 
przecież sobie spokojnie poga­
dać, prawda? (szp)

BEZ TAKICH ZBLIŻEŃ
Podał mi jajecznicę i bulion, 

wykonując przy tym taki ruch, 
jakby wyświadczał mi nieopisa. 
ną łaskę. Na talerzu z jajeczni­
cą figurowała jeszcze musztarda 
z poprzedniego dania i walały 
się resztki nogi wieprzowej. 
Zwróciłem talerz kierownikowi. 
Odebrał, aczkolwiek niezbyt 
entuzjastycznie. Jednak gdy na 
filiżance z bulionem dojrzałem 
świeży odcisk damskiej pomad, 
ki do ust, nie wytrzymałem i 
zrobiłem następującą uwagę: 
„Wbrew życzeniom kuchni, nie 
jestem zwolennikiem tego ro­
dzaju zbliżeń z damskimi (choć- 
by najponętniejszymi) ustami".

A działo się to wszystko w 
dniu 15 bm. w lokalu PZG 
„Strzecha", (t)

...właściciel mleczarni w Kaliszu 
przy ul. Kopernika 7 zmusza klien­
tów do kupowania chleba białego 
i ciemnego, pobiera za mleko i ja­
ja ceny wyższe od ustalonych?

*
...Powiatowy Zakład Mleczarski 

w Chodzieży przy ul. Stalina nie 
zdobył się dotychczas na założenie 
odpowiedniego szyldu?

*
...w Państw. Podzbiornicy Od­

padków we Wrześni nie przestrze­
ga się cennika — a pracownik ma­
gazynu otrzymywał od b, kierow­
nika niedopuszczalne zalecenia, 
aby unikać w sposób niewłaściwy 
mank towarowych? (x)

i kameralnych, 13.30, 
14.45 — polska pieśń 
masowa, 15.50 — u- 
twory skrzypcowe, 
16.10 — dwie nowe 
piosenki, 16.35, 17 15, 
18.30, 19.20, 20.30,
21.10 — wieczorne me­
lodie, 22 — muzyka i 
aktualności, 22.30 — 
muzyka kanieralna 
23.10, 23.55

Inne audycje
5.10 — dla wsi, 8 30 — 
dla kolonii i obozów 
letnich. 14.30 — felie­
ton, 15.30 -- d’ą dzie­
ci, 16.20 — literacka z 
okazji Tygodnia Lot­
nictwa, 17.05 — odpo­
wiedzi fali 49, 13 — 
radiowy poradnik ję­
zykowy, 18.50 — z ży. 
cia partii, 19 Wszech­
nica Radiowa, 21.45 — 
wspomnienia robotni­
cze

Sport — 20.26


